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Czy przed nową wojną?
O statn ie pisma ilustrow ane angielskie 

p rzedstaw iają  znowu znane nam  z czasów 
wielkiej w ojny obrazki: oddziały b ry ty jsk ich  
żołnierzy żegnanych przez rodziny i w siadają  
cych p a  ok rę ty . Żołnierze od jeżdżają  za  m o­
rze a podpis pod ilu stracyą  mówi: „Spodzio- 
waray się, że będzie to ty lko  przyjemna, prze­
jażdżka do K o n stan tynopo la-i z powrotem*1.

Czy będzie to  jed n ak  napraw dę pozbaw io­
na przygód przejażdżka? O statn ie telegram y 
w cało nie o tw iera ją  tak iej d la  "nowych żoł­
nierzy gon. Ilarringtona. perspek tyw y. W oj­
ska k c m a la  Paszy znajdu ją  się ciągle jesz­
cze w t. zw. „strefie  neutralnej** p rzy legają­
cej do cieśnin, a zajm ow anej przez oddziały 
aliantów . S tre fa  ta  to  wąski pas brzegu azya- 
tyckicgo, k tó rego  n ie  p r z e k a z a n ie  przez 
Funków k o n fe re n c ja  a liancka w  P ary żu  po­
staw iła Kemnlowi, jako  w aru n ek  rozpoczę­
cia 7. nim układów  pokojow ych. C entralną 
puzyeyę w strofie południow ej, broniącej 
Dan. lancii i tw orzy m iasto  Ć żaniak , podczas 
gdy na północy nad Bosforem , kluczem  po­
zy c ji je s t 'lsn iid t. W ojska  K cnrala w kroczy­
ły już do strefy południow ej i mimo w ezw a­
nia gen. Ila rrin g to n a , naczelnego  wodza 
wojsk alianckich w K onstan tynopo lu , nie 
tylko jej nic opuściły, ale, jeśli w ierzyć de­
peszom posuw ają  sic naprzód k u  Dandanel- 
lom. W ojska a lianckie  un ik a ją  na raizie star­
cia, m ając w yraźne in stru k ey e , by bez roz­
kazu ge.ii. I la rr in g to n a  nie przyjm ow ać bi 
twy. P onad to  T u rcy  śc iąg a ją  znaczne siły 
ku Lsmidt, by zająć  S k u te r  i n ad  Bosforem 
1 zaw ładnąć sam ym  K onstantynopolem .

K om enda A liancka zam yka n a  razie oczy 
na te  dość chyba w yraźne naruszenia n eu ­
tralności cieśnin. Przypuszcza ona, że oddzia­
ły tu reck ie  działają na podstaw ie rozkazów  
Kcmala w ydanych  przed uchw ałam i Konfa- 
reneyi Paryskiej" zapraszającym i rząd  a n g o r  
ski do rokow ań pokojow ych. K om isarze a- 
lianccy nad  Bosforem  w ierzą ciągle, że K e 
mai nakaże jeszcze swym w ojskom  odw rót 
ze s trefy  n eu tra lne j aTzawrze ro.ztijm^,tó6£6Ql 
zebrałaby się w K onstan tynopo lu  czy w  Mul­
dam i’konfereneya pokojow a. K enial n arad za  
się tym czasem  ze Zgrom adzeniem  K ar odo- 
wcm w Angorze. N aradza się już ki lira dni
a. k ażdy  dzień pow iększa w K onstan tynopo­
lu nastró j niepew ności, zdenerw ow ania 1 pa­
niki. G recy i A nglicy w yjeżdżają, tracąc  na­
dzieję w utrzym anie pokoju  i obaw iając się 
owst.iinia T urków  w  stolicy. G. H arriug ton  
odsyłając swą żonę do Anglii sam  rzucił p o ­
płoch w kolonię europejska. O pisując obecną 
chwilę w sto licy  su łtana  jeden  z korespon­
dentów zilustrow ał ją  trafn ie  znanym  dysty- 
chern:

Pcsturbabantsur Consbi-nlinopoUt&ni'
innum erabliibu : snli-citu ii ro i?:n
W takim  nastro ju  łatw o strac ić  spokój 

i dać rozkaz strzelan ia . Pokój zaw isł na w ło­
sku...

Przed k ilku  dniam i p rzyby ł do  Sm yrny 
dełogat rządu  francuskiego p. F ran k lin  lk)ui- 
Llon, bv skłonić K cm ala do p rzy jęc ia  w aru n ­
ków E n ton ty . A lianci obiecują, jeśli zaiwrze 
rottojm, oddać m u K onstan tynopol i T racyę  
z A dryanopolcm  aż po rzekę M aricę, przy- 
czem cieśniuy m ają  zostać zneutraliizowanc, 
ale pod zw ierzchnością T urcy i. W ten  spo­
sób o trzym ałaby  T u rcy a  w  E uropie  sta tu s 
quo z r. 1914. Są to  w arunk i niew ątpliw ie 
dla u :::'cvi bardzo ko rzystne  i  jakże  dalekie 
od tra k ta tu  pokojow ego w Sevres! A toli Ke- 
mal, ja k  każd y  A zyata , je s t podejrzliw ym . 
K em al wie. że G recy ślą do T racyi w szyst­
k ie  roeporządzalne w ojska, by nie oddać jej 
Turkom . W ie rów nież, że Ju g o sław ia  lęka 
się niezm iernie wspólnej g ran icy  bułgarsker 
tureckiej i również go tow a je s t  siłą przeszko­
dzić pow rotow i 'Wirków do T racy i. Kem ał 
zatem  słusznie obaw ia się, że A lianci m ogą 
znaleźć się w sytuapyi. k tó ra  ini nie pozwo­
li dotrzym ać sw ych obietnic, 'żąda w ięc K e­
m al odm zu, —  jeszcze przed  rozpoczęciem  
p o u r p a r l e r s  pokojow ych, wydaniu, mu 
Tracyi, zanim  G recy i Jugosłow ian ie  zdążą 
zmobilizować swe arm ie i ja k  długo w  w o j­
skach tureckich  panuje  zapał bojow y, w yw o­
łany  ostatnim i zwycięstw am i..

żąd an ie  K cm ala, by  m u w ydano  stolicę 
su łtan a  i T racy ę  —  pop iera ją  W łochy i F ra n ­
cy a. Ale Anglia lę k a  się tak iego  wzm ocnie­
nia T urków . P ragn ie  ona, ja k o  bardziej za­
in teresow ana w  Lew ancie, u trzym ać w rę ­
kach  sw ych cieśniny i Traicye. ja k o  bardzo 
cenny zastaw , gdy  zacznie z K cm alem  u k ła ­
d y  o pokój. I o to  toczy się w łaściw ie c a h  
spór dzisiaj, spór k tó ry  może lada  dzień 
doprow adzić do w ojny. Chodzi c to , k to  bę­
dzie panom  K onstantynopola, w  m om encie, 
gdy  kon feren ey a  nokoiow a zacznie swo-jo 
obrady.

W  tej zdaw ałoby  się drobnej kw osty i sZibrl- 
fcentwmi-U się na  razie cala w alka  o pano­
w anie na Lew ancie i  n a  drogach ludowych 

/do Indyi. K onstan tynopol jest ciągle —  iak .

mówił N apoleon —  kluczem , k tó ry  otw iera 
drzw i do- Azyi. I  o ten  kluez może w ybuch­
nąć te raz  w ojna, jeśli w G zanaku pad n ą  
strzały .

Coraz częściej skarży się niezależna prasa na 
obsadzanie wysokich i odpowiedzialnych stano­
wisk w państwie, w szczególności w działo dy­
plomatycznym przez ludzi, zupełnie nieukwali- 
fikowanych. Obecnie urząd dyrektora Wydziału 
politycznego w Min. Spr. Zagr., tj, faktycznie 
wiceministra m a objąć po Auguście Zaleskim, 
bibliotekarz p. Kętrzyński, o którym „Gaz. Po- 
ranna“ pisze:

„Człowiek zupełnie apolityczny, nlo umiejący 
porządnie pracować, przed wojną mógł być u- 
żyty zaledwie do takiej roli, jak pomocniko- 
stwo bibliotekarza w bibl. hr. Krasińskich. Czy 
wystarcza wejść w koligacye i zbliżyć się przez 
nie do p. Askenazego, aby już imać za ster 
państwa polskiego? Nominacya tego rodzaju 
byłoby wielkim skandalem**.

Pp. Nowak i Narutowicz spieszą się! Nie 
długo gdy zbierze się nowy Sejm., oni będą mu­
sieli wrócić do swycli zawodowych zajęć, więc 
pospiesznie zaśmiecają ministerstwa i ambasa­
dy bemjaminkami Belwederu z domowe,m w y­
kształceniem!... Byle zapewnić im wysokie pen- 
sye choć na dwa, trzy miesiące!

Pierwsza sssya Sejmu śiąskiega 10. bm.
W arszawa. (Telef. wł.) Sejm śląski zbierze 

się dnia 10 października. Obradować będzie 
w wojewódzkiej szkole budowlanej. Na dyrek­
tora kancnlaryi powołano z kancelarii sejmo­
wej Sejmu warszawskiego p. Karczewskiego.

Podział Jaworzyny przeprowadzi 
ksmisya ielimitaeyjna.

Warszawa. (A. W.) Według wczorajszych de­
pesz z Pragi, rnhno energicznego protetdm 
przedstawicieli Czechoslowacyr; międzysojuszni­
cza kom igr ^  delimitacyjua postanowiła 9omą 
przeprowadzić regulacyę granicy na północ od 
Jaworzyny.

„Kuryer Poranny** uważa tę  wiadomość za 
niedość ścisłą, gdyż komisya delimitacyjna zar 
jęła s sę tą  sprawą na  skutek wniosku Czecho­
słow acji, k tóry  zaskoczył stronę polską. Pro­
jekt podziału Jaworzyny jest raczej niekorzyet- 
nem dla Polski załatwieniem sprawy. Ostate­
czna decyzya zapadnio dopiero na radzie am ­
basadorów w Paryżu, zatem „Kuryer Poranny’* 
wyraża nadzieję, że krzywdę wyrządzoną Pol­
sce, można jeszcze naprawić, o ile rząd polski 
dołoży wszelkich starań, aby uzyskać całe te- 
rytoryum Jaworzyny.

ZMIANY PERSONALNE W MIN, SPR. ZAGR.
Warszawa, p. A. T. Z dniem 1 października 

b. r. opuszcza dotychczasowy wicedyrektor 
i kierownik departamentu politycznego mini­
sterstwa spraw zagr., p. K ajetan Morawski, 
swojo stanowisko. Kierownictwo spraw polity­
cznych obejmuje Dr Stanisław Kętrzyński, pro­
fesor uniwersytetu warszawskiego

Przed strajkiem zecsrów we Lwowie.
Lwów. (A. W.) Przed tygodniem zecorzy lwo­

wscy zażądali 50% podwyżki (niedawno temu 
uzyskali 21%). Pertraktacye gTemium drukarzy 
trwały do wczoraj. Ostatnio właściciele drukarń 
oświadczyli gotowość podwyżki cennika o 15%, 
pracownicy zaś żądają 36%. Na wozorajs-zem 
walnem zgromadzeniu organizacyi pracowni­
ków drukarskich uchwalono rezolucyę w spra- 
wie zaprzestania pracy z dniem 1 października
b. r. o godz. 12 w nocy. Uchwalono również 
wniosek, by w sobotę 30 września b. r. praca 
trw ała tylko 6. godzin, jako te i ażeby strajk 
objął wszystkie drukarnio lwowskie. Dzisiaj 
wieczorem zebrać się ma ponownie komisya 
cennikowa, ju tra  zaś odbędą się wspólne obra­
dy reprezentantów właścicieli drukarń i praco­
wników drukarskich. Na wypadek, jeśliby do 
porozumienia nie doszło, o godzinie 1 2 ,w nocy 
rozpocznie się strajk  we wszystkich drukar­
niach lwowskich. -

SĄDY DORAŹNE W WOJEW. TARNOPOLS.
Lwów. (A. W.) W województwie tarnopol- 

skiem ogłoszono sądy deraźne z datą 20 wrze­
śnia b. r

Zmiany na granicy sowiecko-polskiej.
Warszawa, (A. W.) Trzy dokładnem wyzna­

czeniu granicy na odcinku nieświesko-miń- 
skiin, na skutek porozumienia delogacyi pol­
skiej ; rosyjskiej w mieszanej podkom isji g ra­
nicznej, wioski polskie Swirnowo i Kuciee, 
znajdujące się detąd ua tery tory u m sowie- 
ckiein, z ^ ta ły  przyłączono do Rzpltej. Mieszkań­
cy wiosek w dniu oswobodzenia z pod jarzma, 
bolszewickiego przesłali rządowi polskiemu na 
ręce wojewody nowogrodzkiego wyrazy hołdu 
i radości.

Ultimatum Anglii da Kemaia baszy.
Londyn. (A. W.) „Times** donosi z Konstan­

tynopola: Generał Harrington wysłał iskrową 
depeszę do Kemaia baszy, w której wzywa go 
do ewakuacyi strefy neutralnej Dardaneli w 
przeciągu 48 godzin. Do tego czasu wojska am- 
gielsldo nie przedsięwezmą żadnych nieprzj-ja- 
cietekich kroków przeciwko Turoyii. Po upływie 
tego czasu gen. Harrington będzie zmuszony 
wystąpić olenzywnie. Gen. Harrington oświad­
czył przedstawicielom prasy, że wojskom bry­
tyjskim nie grozi w Gzanaku żadne niebezpie­
czeństwo.

PIERWSZE KROKI NIEPRZYJACIELSKIE.
W arszawa. (Teł. wł.) Według nadeszły ch wia­

domości do Londynu, Turcy wkroczyli do stre­
fy neutralnej koło Czanaku, W ojska angielskie 
cofają się w miarę postępowania wojsk ture­
ckich. Turcy zatrzymali jedną połowę miasta, 
Anghey drugą.

rrteny. P. A. T. Wedle komunikatu wojsko­
wego greckiego komendanta w Tracyi. w tar­
gnęli Turcy, naruszając strefę neutralną, do 
Strandia. Obsadzili Oni wieś Safalen, zabili 11 
żołnierzy grecjrich. K ontratak grecki odrzucił 
Turków. Po stronie tureckiej poległ 1 oficer 
i 25 żołnierzy.

Aagora. P. A. T. Komunikat oficyfdny poda­
je: Samoloty zbombardowały okręty greckie na 
Mytilcnie. W ojska kemalistów zajęły' miejsco­
wość Ajvadjik, położoną na zachodnim krańcu 
strefy neutralnej. Okupacya Azyi Mniejszej, 
środkowej i zachodniej została zakończoną 
Telegraficzne połączenia między Angorą a. oko­
licami zostały przywrócone.

Obustronne konceutracys wojsk.
KEMAL GROMADZI WOJSKA KOŁO ISMID.

Wiedeń. P. A. T, „Neue Fr. Presse** donosi 
z Konstantynopola: Wedie wiąrogodnych infor- 
mncyd, silna armia turecka skoncentrowana 
jeet nad  ejeśninomi. Ń* froncie Ismid stoi 8 dy- 
wizyi tureckich, zaś między Bali Kessir a  Pan- 
dem a skoncentrowanych jest dalszych 11 dywl- 
zyi. W ojska tureckip w okolicy Czanaku otrzy­
mują codziennie posiłki.

WOJENNA FLOTA ANGIEL. DLA OBRON\ 
CZANAKU.

Malta. p . a . T. (Reuter) Nieustannie nadcho­
dzą tu taj oddziały przeznaczone dla Czanaku. 
Flota, przeznaczona do obszaru Czanaku, zo­
stała wiuocmOrta 10 torpedowcami. Pancernik 
„Jerzy V’* odjechał do Lewanty. Pancernik 
„Benbow** odjedzie w krótkimi czasie.

K o iitse iliito  i pistoli estety
Paryż. PAT. Havas. Dzienniki donoszą, ie  

Venizelcs wyjechał do Londynu, gdzie odbę­
dzie naradę z Curzonem, poczem jutro powróci 
do Paryża, a następnie uda. się do Rzymu. Ve- 
nizelos będzie starał się zwrócić Grecyę na te­
ren ścisłej współpracy ze sojusznikami.
O WSPÓŁPRACĘ V£NlZELOSA W AKCYJ 

REWOLUCYJNEJ.
Paryż. P. A. T. Venizelos otrzymał telegram 

od komitetu rewolucyjnego, w którym wyrażo 
no mu pełne zaufanie za obronę sprawy narodo­
wej, oraz proszono go o natychmiastową współ­
pracy.

V8nizeliści nie wezmą udziału w rządzie?
Ateny. P. A. T. (W. B. K.) Dziennika, stojące 

po stronie Venizelosa, donoszą, że partya Ve- 
nizelosa odmówiła udziału w nowym rządzie.

NOWY GABINET GRECKI UKONSTYTUO-
\ WANY.
Ateny. p . A. T. (Havas). Nowy gabinet zo­

stał ukonstytuowany. Prezydentem ministrów 
jest Zaimis, min. spraw zagr. Politis. Z powodu 
nieobecności Zaimisa i Politfea, którzy znajdują 
s>ę za granicą, prowizoryczne przewodnictwo 
gabinetu objął Krakidas, a ministerstwa spraw 
zagr. Ganelopulos. Gabinet złożył już przysięgę.

Ateny. P. A. T. (Havas). W skład nowego 
gabinetu weszli: Zaimis prezyd. ministrów, Po­
litis sprawy zagr., kapt. Papaehrizu min. mary­
narki, gen. Karałambis min. spr. wojsk., Ka­
neli opuios min. roln., Diomedcs min. skarbu, 
Wazzilin min. sprawio.il. Teka ministra spraw 
wewn. nie została dotychczas obsadzona.

ABDYKACYA KONSTANTYNA ZANIEPO­
KOIŁA WŁOCHÓW.

Rzym. (A. W). Abdykacya króla K onstanty­
na, komentowana tu  jest z pewaem zaniepoko­
jeniem. Widzi się w niej silne pogorszenie sy- 
tuacyi na wschodzie, gdyż cały nich ma chara­
kter hacyonalistyczny i skierowany jest głów­
nie przeciw oddaniu Tracyi. Ze szczególną zaś 
nic::;uością odnoszą się w Rzymie do pojawie­
nia się Ycnizelosa.

Warszawa. (Tel. wł.) Dzienniki francuskie do­
noszą, ie  Anglia ustawiła po europejskiej stro­
nie Gallipoli ciężkie działa.

KEMAL ŻąDA WYCOFANIA WOJSK ANG.
Londyn. P. A. T. (Reuter). „Daily Mail“ do- 

-nosi z Konstantynopola: Kemal oświadczył go­
towość cofnięcia nieęo swoich wojsk i ograni­
czenia a ę  do uregulowania administracyi cy­
wilnej i policyjnej ped warunkiem jednak, że 
wojska angielskie będą wycofane. Jak  dono­
szą dzienniki z Czanaku, polecił gen. Harrington 
ludności cywilnej opuścić strefę neutralną, 
ażoby uchronić ją  przed grozą wojny.

Londyn. P. A. T. Biuro Routera dowiaduje 
się ze strony dobrze poinformowanej, że Kemal 
basza doniósł wysokiemu francuskiemu komisa­
rzowi w Konstantynopolu, gen. Pełło, iż nie 
ma zamiaru wycofać swych wojsk ze strefy 
neutralnej.

Anglia pad zaakiem wojny i  Turcyą.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse** donosi 

z Londynu pod datą 30 września: Panuje tu 
przekonanie, że zanosi się na wybuch kroków 
nieprzyjacielskich na wschodzie. Kon cen trący a 
wojsk tureckich kolo Czanaku uważana jest za 
tak  groźną, iż wysłano do naczelnej komendy 
nowe instrukeye, które żądają od Kemaia baszy 
po raz ostatni, aby wyęofał swe wojska. Jeżeli 
Komał będzie się wzbraniał, wówczas bezwarun 
kowo nastąpią kroki nieprzyjacielskie. Panuje 
tu przekonanie, że formalne wypowiedzenie 
wojny jest niepotrzebne, ponieważ stosunki 
angiełsko-tureckie opierają- się na warunkach 
rozejmu, a obecność wojsk kemalistycznych 
na terenie neutralnym jest naruszeniem tych 
warunków.

W arszawa. (Telef. wł.) Doniesienia z Bliskie­
go Wschodu niepokoją kola angielskie, W  prze­
ciągu 24 godzin angielska Rada ministrów 
zebrała się cztery razy na posiedzenie, ażeby 
omówić groźne położenie na Wschodzie. Mimo 
wszelkich w ydarzeń rząd angielski nie zmieni 
swego stanowiska i nadal będzie przeciwny 
przekroczeniu DaróaneEów prze? wojska tu ­
reckie.

Kaszta aksyr aa M o d z i e ,
Londyn. P. A. T. (Wolff). „W estminster Ga- 

zetto“ pisze: W City panuje duże zaniepokoje­
nie z powodu znacznych wydatków n a  wojska 
na wschodzie. Dotychczasowa akeya na wscho­
dzie kosztowała rząd angielski 20 milionów 
funtów szterlingów. Gdyby doszło do kroków 
nieprzyjacielskich, koszta te wzrosłyby gwał­
townie.

NOWY KRÓL GRECKI.
Jerzy  Il-gi urodził się 1890 roku. Podobnie 

jak  jego ojciec Konstantyn, otrzymał wychowa­
nie — cywilne i wojskowe — w Niemczech. Ce­
sarz Wilhelm wyraził się o nim: „Pod względem 
wojskowym; jest kompletnie wykształcony i po­
siada cha-rakter pełen zalet**. Chrzest ogniowy 
otrzymał w bitwio z Turkami pod Elłassoną, d. 
19 października 1902 roku. Gdy zmarł jego 
młodszy brat, król Aleksander, Ńenizelos, bę­
dący wówczas jeszcze u władzy, zamierzał znów 
go pominąć i powołać na tron grecki jego dru- 

‘giego brata (najmłodszego) ta . Pawła. Król Je ­
rzy ożeniory jest z ks. Elżbietą rumuńską, cór­
ką króla Ferdynanda.

Banki szwajcarskie eskontują bony nietn.
Bruksela. P. A. T. Konsorcyum banków 

szwajcarskich zgodziło się na eskomtowamie 
niemieckich bonów skarbowych, wypłaconych 
na rzecz ra t odszkodowawczych, przypadają­
cych na dzień 15 sierpnia i 15 września.

AMBASADOR NIEMIECKI W MOSKWIE.
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse’* donosi 

z Berlina: Potwierdza się wiadomość, że hr. 
Brockdorff-Rantzau upatrzony jest na ambasa- 
dora w Moskwie, który to urząd objąłby w par 
ździemiku.

Rozłam w łanie rządu litewskiego 
w kwestji Niemna.

Gdańsk. P. A. T Dzienniki gdańskie donoszą 
z Tylży, że według, wiadomości nadeszłyeh z 
Kowna, sprawa umiędzynarodowienia Niemna 
wywołała rozłam na dwa obozy w  łonie rządu 
litewskiego. Jeden z tych obozów, n a  czele 
którego stoi prezyd. ministrów Galwanauskas, 
pragnie pozyskać dla Litwy kowieńskiej wzglę­
dy Francyi. Głównyih powodem takiego punktu 
widzenia jest nadzieja połączenia Litwy z 
Kłajpedą, wobec czego Galwanauskas i jego 
zwolennicy oświadczyli się za natychmiasto- 
wem umiędzynarodowieniem Niemna w  tej my­
śli, że neutralizaoya tej rzeki przyczyni sde do

podniesienia życia gospodarczego Litwy ko ­
wieńskiej’, a nawet do złączon a  jej obszaru z 
obszarem Kłajpedy.

Drugi obóz, w którym znajdują się obecni 
ministrowie w-ojny i spraw wewnętrznąch, a 
którego głównym przywódcą jest prezydent 
ministrów Waldemaras, opiera się stanowczo 
neutralizacyi Niemna, nie chcąc poróżnić się 
z Berlinem. Na tle tego rozłamu groził wybuch 
poważnego zatargu w łonie rządu. Prezydent 
republiki podjął się pośrednictwa pomiędzy 
oboma obozami. Na skutek jego interwencyi, 
ministrowie wojny i spraw wewnętrznych co­
fnęli swoje podania o aymisyę, jakie byli wnie* 
ślil uprzednio z powodu zamierzonej neutrali­
zacyi Niemna.

W aldemaras oświadcza w swoim organie, że 
Litwa powinna definitywnie odroczyć decyzyę 
w sprawie neutralizacyi Niemna aż do zała­
twienia sprawy Wileńszczyzny, t. j. aż do cza- 
Su zawarcia pokoju z Polską. Należy natomiast 
pozwolić członkom wszystkich państw na swo­
bodne używanie Niemna na terenie litewskim, 
z wyjątkiem statków  i tratew  polskich.

Dalsze konfereneye z Gziczerineiti
O sfinalizowanie umowy bandl. — Kwestya 

z&rojeń. -— Zwrot mienia polskiego.
Warszawa. (Ted. wł.) Przyjazd koniisarza do 

spraw zagr. Cziczorina, który był pierwotnie 
incydentalny, albowiem był spowodowany je­
dynie wizytą w drodze powrotnej do Moskwy, 
przeobrazi! się w poważną wizytę polityczną, 
Caiczarm pozostanie w- Polsce do wtorku.

Podczas konfeioncyi, k tóre toczyły się i  
członkami rządu i p. Naczelnikiem Państwa, 
były omawiane: sprawa umowy gospodarczej, 
sprawa rozbrojenia i surawa związana z wyko­
naniem trak ta tu  ryskiego. Rokowania co do 
umowy handlowej toczą się pomyślnie; ocze­
kiwać też należy w niedługim czasie jej sfina­
lizowania. Co do kwestyi zbrojeń, to  rząd pol­
ski stoi na stanowisku, że należy wyczekać roz­
strzygnięcia łych kwesty? i zagadnień między 
irnemi do wyniku konfereoicyi, któro t-ą mają 
odbyć w Rcrzdu. Co do k w estji wynikającej 
z trak ta tu  ryskiego, zwłaszcza co do zwrotu 
zagrabionych prze® Roeyę rzeczy, Cziczeirin 
ogranicza się do ogólnikowych uwag; nie chce 
przyjąć żadnych zobowiązań, tłumacząc się kii i 
komiesięczną nieobecnością w Moskwie.

W  południe złożył Człczerin wizytę marsz. 
Trąmpczyńskiemu, z którym  odbył pół godzin­
ną konfereńcyę na  tem at wzajemnego stosunku 
polsko-rosyjskiego. Po południu min. handlu 
Strassburger wydał śniadanie na cześć Cziez&- 
rina.

Rezultat w ^ srów  śląskich.
Katowice. P. A. T. Referat wyborczy woje-; 

wód z twa śląskiego ogłasza następujący wynik 
do Sejmu śląskiego: W okręgu I  (powiat
pszczyński) głosowało ogółem 140.325 osób, 
w teim głosów niemieckich 28.876. N a listę I-szą 
padło głosów 10.774, wybrany Józef Machaj. 
Na listę Il-gą pa dło 8138 głosów, wybrany Jan  
Szuścik. Na listę IH-cią padło 7448. W ybrani 
zostali Ignacy Gwóźdź, Jan  Mildner, Franci­
szek Obrzut i Tadeusz Węgrzyn. Na listę IV-tą 
padto 1650, wybrani: Klemens Borys i Wojciech 
Mokry. Na listę V-tą 1005. Lista nie uzyskała 
żadnego mandatu. Na listę VI-tą 4795; lista 
mandatu nie uzyskała. Na listę \TI-m ą 5970; 
mandaiu nie otrzymała. Na listę YIH-mą padło 
21.093; wybrani zostali. Karol von Reisensteam 
Karol Fuchs i Dr Edward Fant. Na listę IX-tą 
głosów 1813; mandatu nie otrzymała. Lista 
X-ta 51.193. W ybrani zostali Wojciech Korfan­
ty, Kazimierz Rakowski, ks. Eugeniusz Brzó­
zka, Jan  Kędzior, Adolf Sobotka, Karol I ’alar< 
czyk i Ryszard Wydra. Lista XI-ta głosów 499j 
m andatu nie uzyskała.

Sprawa Małopolski Wsch. w Lidze Ik r.  
zlikwidowana.

Warszawa, (A. W.) „Kuryer Poranny** z au­
tentycznego źródła dowiaduje się, że w zwią­
zku z uohwałą Zgonnadzenia Ligi narodów, wy­
rażającej życzenie, by uwaga aliantów była 
zwrócona na konieczność jaknajszybszego ure­
gulowania sytuacyi prawnej w Matopolsee 
wschodniej, sprawę tę na terenie Ligi narodów 
należy uważać za nieistniejącą.

Warszawa. PAT. Ministerstwo skarbu komu­
nikuje: W departamencie kredytowym odbyls 
się wczoraj pod przewodnictwem dyrek. Stat- 
kiewicza konfereneya w sprawie monet marko- 
wych, k tóre rząd zamierza w najbliższym cza­
sie puścić w obieg. Na tej konferencyi przed­
stawiciel zakładu, w którym  monety m ają być 
bite, dal między innymi wyjaśnienia co do prób­
nej monety 100 markowej z podobizną Naczol­
nika państwa. Celem przedstawienia minister­
stwu. skarbu wzoru monety zakład dla próby 
dał wybić monetę 100-markową, a  nie mając 
pod ręką innej odpowiedniej podobizny, skopio­
w ał głowę Naczelnika Państw a z medalu Ma- 
kowsłdoero.
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Ruch przedwyborczy.
Baczność wyborcy okręgu _ krakowskiego!
B i u r o  w y d o r  c z e Chrzęść. Z. J . N. mie­

l e  i się w Domu Związkowym przy uL A. Po­
tockiego 1. 11, L p. i udziela wszelkich wyja- 

..jśnień .w sprawach wyborczych. Godziny urzę­
dowe od 9—1 i od 4—8. Tamże mieści się 
i  w tych samych, godzinach urzęduje Biuro Na- 
arodowej Organisacyi Kobiet.

W poniedziałek dnia 2 października o god.z 7 
wiecz. odbędzie się w sali Domu Związkowego 
przy uL Potockiego L 11 zebranie 70 o b w o- 
d o"w y c h  K o m i t e t ó w  wybór .zych. W ze­
braniu winni wziąć udział wszyscy biorący 
udział w pracach po obwodach. BęcUj oma- 
„wiane sprawy nadzwyczaj ważne.

Zebrania przedwyborcze Chrzęść. Związku
Jedności Narodowej . 7

odoędą się dziś (niedziela):
D z i e l n i c a  K a z i m i e r z  godz. 10 rano 

w lokalu Stow. „K rakus’1 przy uL Paulłńskiej
1. 3, ref. prof. Mianowski.

D z i e l n i c a  K r o w o d r z a .  Zebranie wy­
borcze o godz. 4 po poł. przy ul. Mazowieckiej, 
ref. prof. Mianowski.

D z i e l n i c a  P o d g ó r z e .  Zebranie o ' g. 
B-tej w sali Związku chrześc. służby domowej 
{stara ochronka) ul. Trzeciego Maja. Referenci 
% Komitetu głównego.

Z e b r a n i e  P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  k o ­
l o  j o w e ó w pfzy ul. Lubicz w. lokalu w ła­
snym o godz. 11 rano.

Wielkie zgromadzenie rzemieślniczo-kupieckie
urządza Chrześc. Związek Jedności Narodowej 
w ir>dz’e * , on. 1 października b. r. o godz. 6 
wieczorem w sałi Rody powiatowoj juzy ul. Pi­
jack ie j 1. 1. Referaty na tem at obrony intere­
sów rzemiosła i kupiectwa polskiego wygłoszą 
pp.: poseł R  u d n i c k  i Jan , prezes Centr. Tow. 
m-m 'ś:ników Rzplitej w Warszawie, który do­
tychczasową swoją działalnością sejmową w 
sprawach interesów, rzemiosła i knpiootwa 
zwródił na siebie powszechną uwagę i Dr 
i  1 s k i Konrad, dyrektor Kasy rzemieślniczej 
jar Warszawie.

W stęp na  zgromadzenia tylko za zaprosze­
niami, k tóre wydaje biuro Kfrmitetu wyborcze­
go Ch. Z. J . N. przy ul. Andrzeja Potockiego 
L 11. I. p., od godz. 10—1 przedpoŁ w dzień 
zg: >madzenia.

Zebranie Duchowieństwa za listą Bloku Naro­
dowego.

l>nii? 29 września odbyło-się w Domu Z\rią- 
ttkowym przy ul. Potockiego 1. 11 zebranie du­
chowieństwa krakowskiego przy udziale prze-' 
azło tuO osób pod przewodnictwem ks, kun. 
Piichowskiego. Zebranio po dyskusyi uchwaliło 
rezolntyę tej taeści:

Zgromadzenie duchowieństwa krakowskiego, 
odbyte w <#m» 29 września, oświadcza się je- 
foomyślirie za udziełeniem p oparcia Chrześci- 
jań^Menra Związkowi Jedn. Nar. na; terenie 
®. Krakowa. Zaranem zwraca się do irte~BO- 
wanyrh Zarządów Stronnictw narodowych 
1 chrzęściiaóskich, by doprowadziły do rozs*> 
rżenia Błeku narodowego w  Maropolsce również 
»a Stron, katoł.-ludowe, by stw ora’ć  jednolity 
front jedność i narodowej na  okres wyborczy.

Zebranie przedwyborcze w  Dębnikach.
W piątek wieczorem przy nader licznym 

udziale odbyło się zgromadzenie przedwyborcze 
w dzielnicy Dębniki. Po zagajeniu przez ks. 
prob. Ogórkiewicza przewodnictwo objęta p. 
Ol -swca. Przemawiali inż. Mianowski, p. Ole- 
feiowa, inż. Malinowski, p. Cznj itd. Zebranie 
uchwaliło solidarnie g ł o s o w a ć  n a  U s t ę  
nr. 8.

Zakaz sprzedaży’ alkoholu w ok/esle wyborczym.
Celem zabezpieczenia porządku i spokoju 

podczas zbliżających się wyborów — minister­
stwo spraw wt,wn. wydało do wszystkich woje­

wództw okólnik przypominający postanowienia 
odnośnych ustaw o ograniczeniu sprzedaży 
i spożycia napojów alkoholowych zarówno w o- 
kresie przedwyborczym, jak  w  szczególności 
podczas wyborów. W myśl obowiązujących prze 
pis ów wzbronioną jest sprzedaż, podawanie 
i spożywanie nanojów alkoholowych przez cały 
czas od 1 do 5 listopada br. włącznie i od dnia 
10 do 12 listopada br. —  W razie koniecznej 
potrzeby wojewodowie upoważni' n i są  wydać 
zakaz sprzedaży na  czas dłuższy niż określony 
powyżej.

Niepowodzenie socyalistów w Nowej Górze.
W piątek 29 września z okazyi odpustu urzą­

dzili socyaliśei w Nowej Górze (koło Krzeszo­
wic) zaraz po sumie wielki wiec, na którym  re­
ferat wygłos-ił pełen fałszów i krętactw , s> k re  
tarz P. P. S. z Krakowa, zamiast poda Żuław­
skiego, k tóry  nie przybył. Należy zaraz zazna­
czyć, iż dzięki tylko obecności starszych go­
spodarzy i posterunku Połicyi Państwowej wy­
słuchano referenta do końca  gdyż, co z tarto, 
woleniem na miejscu stwierdzić mogliśmy, na­
w et ci, co niegdyś byli tamże najgorętszymi 
wielbicielami socyałów, dziś sami przez nikogo 
nie zachęcani, poznawszy ich robotę, na k a ­
żdym kroku otwarcie przeciw, nim występują.

Na wiecu wygłosili kontr-referaty: p. Gręp- 
lowski z Krakowa z ramienia On. Z, J . N. 
i jeden z© słuchaczy, ks. konieczny z Krzeszo­
wic, którzy wykazali zgromadzonemu ludowi 
duby smalone, plecione przez socyala, poczem 
wszystko rozradowane sromotną porażką „pa­
na z czerwonym goździkiem” (który na,wet nie 
wiedział, jak  się nazywa miejscowość, do któ- 
rej przybył), rozeszło się do domów, zosta­
wiając osamotnionego przyjaciela żydów na pu­
stym  rynku.

Po południu odbyło się żebranie wszy s'kich 
poważnych rolników i robotników, na którem 
jednogłośnie z entuzyazmem przyjęto wniosek 
głosowania na  listę Ch. J . N. nr. 8.

P. P. SL
P. P. S. uchwaliła na okręg Nr. 42 (Ręaków- 

Chrzanów itd.) kandydatury pip. 1) Daszyńskie­
go, 2) Żuławskiego, 3) ChahrpM-Kwapińs kiego, 
działacza bolszewickiego w  Orłowie w Rosyi w 
r. 1918, a  obecnie prezesa soo. Związku robota, 
rolnych, a  na dalszych miejscach dwńch górni­
ków  i oczywiścio jednego urzędnika R asy cho­
rych.

Na liście państwowej P. P. S. znajdują się 
wszyscy posłowie^ prżyczem 1-szym jest Da­
szyński, 2-gimi Perl, 8-mym wyjątkowo nieposeł 
Chałupka-Kwapińsłd, 17 Czapiński, 19 Marek, 
13 Hołówko, 15 Misiołek, 22 Bobrowski EmS, 
26 red. Ha^cker, 28 Englia*. N a liście s e n a  ­
c k i e j :  1) Limanowski, 2) parol Posnei, 3) pos. 
Bagiński, 4) Misiołek, 5) Ksawery Kraus, 6) E. 
Caspari, 7) Englisoh z K rakowa itd.

Na miejscach caołowych jest więe kilku ży­
dów, a wcale niema roi ictaików lub hadz ckoć- 
hv pośsedaie iwiasanyrh * pasod-ikeyą.

Notatki przedwyborcze.
U sta  Nr. 5, któftaj nazwę zakwestyenowano 

z urwagi na jej niejasne brzmienie, została prze­
mieniona na listę komunistycznego związku 
proietiwyatu miast i wsi.

W Warszawie ma wychodzić pismo „W ybo­
ry” w yda ,vane przez Ch. Zw. Jedn o śd  Nar. pod 
redakcyą M. Wierzbińskiego

Zjazd Rosyan w Brześciu obradujący pod 
przew. Filosofowa, wystąpił przeciw blokowi 
mniejszości narodowych, a za Państw. Zjedno­
czeniem Kresowemu

Do Sonaitu kandydują na liście państwowej 
D U. P.: prof. Jaworski, min. Chodźko, prof. 
l i i i ,  pastor Bursche, Dr Tertd, Konic, Dr Loe- 
wen3tedn, Dr D o b o s z y ń s k i  Adam (!!), 
Zdzisł. Tarnowski, Steinhaus.

Brjfiizm wśród ludowców.
«P. Ga gatek oskarża!

Dr Jan  Gagatek ogłasza w pismach warsza­
wskich list, k tóry wskazuje na nową aferę 
aW idówską w stronnictwie piastowem. P. Ga- 
gata-k adresuje list do wiceprezesa P. S. Ł., 
p. Jana  Dąbskiego. W yrażając radość, że n ;e- 
należy już więcej do „Spółki Dojlidzian”, tj. 
do ludowców, pisze p. Gagatek:

„Przypomnę panu tylko k a r t o f l e ,  po-  
b r a n e  p r z e z  z a r z ą d  s t r o n n i c t w a  
P i a s t a  w roku 1920 w urzędzie ziemnia­
czanym po 68 mk. za 1U0 kg., które nastę­
pnie z polecenia p. W itosa „ P 1 o n ’ w, T a r -  
n o w i e  s p r z e d a ł  p o  p a s k a r s k i e j  
c e n i 6  n a  c e l e  p a r t y j n e ,  a  za co ja  
imałem dochodzenia sądowe, jakkolwiek ż tą  
i wogólo żadną tranzakcyą Piastowców nie 
miałem nic wspólnego.

Chcąc być ścisłym muszę wspomnieć, że 
ty lko  raz zająłem eię interesami Piastowców, 
a  mianowicie wówczas, kiedy p o d  k i e r o ­
w n i c t w e m  p. W i t c s a  z d e f r a u d o -  
w a n o  w „ P l o n i e ” w T a r n o w i e  p i e ­
n i ą d z e  c h ł o p s k i e ,  p o ż y c z y ł e m  
„ P l o n o w i ” d o l a r y  d l a  r a t o w a n i a  
p r z e  d w i ę z i e n i e m  d y r e k t o r a ,  k t ó ­
r y  o b e c n i  o j e s t  k a n d y d a t e m  P i a ­
s t  o w c ów i odgrywa pierwszorzędną rolę w 
tem stronnictwie.
Tyle narasie. O wszelkich sprawach p. Wi­
tosa i Piastowców poinformuję pana w nie­
długim czasie publicznie, by wykazać, że je­
stem za uczciwym człowiekiem, by należeć 
do takiego grona”.
Oskarżenie je6t bardzo poważne i winno być 

na  droetze sądowej załatwione. P. Gagatek 
wspomina o defraudacji i o paskan-twie w 
„Plonie” tarnowskim, którego dyrektorem był 
„obecny kandydat Piastowców44. Otóż pozwa­
lamy sobie zauważyć, że dyrektorem „Plonu” 
był przez pewien czas p r o f .  G a b r y e l  p u ­
b i e  1. Obecnie prof. Dubiel jest kandydatem  
na posła w  okręgu Nr. 45 (Tarnów, Dąbrowa) 
i odgrywa w P. S. L. wybitną rolę. Piast owcy 
winni jak  najprędzej wyjaśnić, kego p. Gaga­
tek m a na myśli, bo inaczej k a ż d y  b ę d z i e  
w s k a z y w a ł  n a  p r o f .  D u b i e l a !  Uwa­
żamy zaś w interes i o etyki publicznej za niedo­
puszczalne, by człowiek obciążony zarzutem, 
wprawdzie ogólnikowym, ale dającym poło do 
wW u domysłów, ubiegał się o m andat poselsk5.

Skandal z posłem Brylem i p. Pawłowskim, 
przeciw, którym  rod. Wł. Jamipolsfci podniósł 
bardzo poważne zarzuty, usiłują obecnie pia- 
stowcy stłumić w zacisznych ścianach sądu 
partyjnego. Z: rząd P. S. L. wezwał st-ony „do 
zaprzestania walki- wychodzą ej ma zewnątrz44 
i wydelegował p. R ataja do zorganizowania 
partyjnego sądu. Zarząd P. S. L. myli eię je ­
dnak, jeśli sądzi, że „sprawa Bryla” jest tylko 
zatargiem między dwoma piastow cani P. Bry l 
(ip .Paw łow ski) acetal p u b l i c z n i e  o s k a r ­
ż o n y  o nróetyczne czyny i  zaliczony przez 
„Kury er Lwowski54 de „ludzi wątpliwego ho- 
; -o r \  podejrzajaey bao *300 kotKhzity moralnej, 
geszefciarzy i aferzystów budzących w stręt w 
calem społeczeństwie”. Równocześnie jest ten- 
sam Bryl posłem i Jandydatem  na p a d a  z li­
s ty  państwowej z o k r^ u  lwowskiego, a  p. Pa­
włowski z listy państwowej. Wyjaśnienie , (ho­
noru i  konduity moralnej” obu tych panów jest 
zatem sprawą publiczną, k tó ra  miusi wyć-w pu­
bliczny sposób załatwiona. Póki to  się nie sta­
nie, zarzuty red. Jampolskiego zakazują im 
obu jakiegokolwiek występu publicznego. Z a  
rzuty te  bowiem dotąd nie zostały odparte,

P. S. I I  pos'ada na liście państwowej jeszcze 
jodnego kandydata o wielce obskurnej reno- 
m:o. Jest nim osławiony przedsiębiorca domku 
pod Bagatelą, p. M a r y a n  D ą b r o w s k i .  
Deprawator smaku i poczucia moralnego lu­
dności, ma także ambicyę zasiadania w Sej­
mie, a że posiada, własny dziennik i  b rak  ja­
kichkolwiek moralnych skrupułów, więc po-

prostu k u p u j e  od Piasowców miejsce na li­
ście. państwowej! A kupuje za canę zamilczania 
w „Kuryerku44 afer dojiidowsko-brylowskich 
i obrony skompromitowanych piastowców przed 
atakam i uczciwej prasy. Co na  to  nieliczni ety­
cy piastowi? Czyż takie tolerowanie nai liście 
partyjnej, zawierającej, przecież kw iat intele­
ktualny i moralny (pożal się Boże!) stronnictwa, 
korupeyomłsty z Bagateli, wymuszającego man­
dat rewolwerem kuryerkowym, nie stoi nawet 
niżej poziomu afer brylowskieh? I  czy groźba 
powtórzenia przez „Kuryorek’1 kampanii prze­
ciw „paskapiastom” może być moralni o wy­
starczającym argumentem za oddani an manda­
tu p. Maryanowi Dąbrowskiemu?—

Spraiwę tę  rozstrzygnie także sąd, ale sąd 
całego społeczeństwa, k tóry  partyę tolerującą 
u siebie ludzi typu Rinaldiniego otoczy kwas 
rantanną moralną!

-S0

Nowy turs polityki żydowskiej
w nas û m ministerstwie W. R. I Q. P.

Prawie równocześnie zaiszło; kiUra wypad­
ków w  dziedzinie szkolnictwa, które —  jak 
się zdaje — zaczynają nowy kuis „polityki 
żjdow skiej’4 naszego rządu. 1’ierwezy zdarzył 
.się w W a r s z a w i e .  Jest ram towarzystwo 
żydowskie „Nasze dzieci”, które w r. z. po­
stanowiło otworzyć szkołę żargonową, w  tym 
celu udekorowało salę portretem Trockiego 
i p laktanr głoszącymi, że celom szkoły jest 
■wychowywanie „bojowników i prolotaryatu '4. 
Oezywrście tak niezręcznie maskujących się bol­
szewikom R ada szk. okręgowa odmówiła po­
zwolenia. raz i drugi nawet wtedy, gdy inkry­
minowane portret Trockiego f plakaty zostały 
usunięte. Nie zraziło to jednak petentów. Osta­
tecznie ponowili prośby u n o w e g c  m i n i ­
s t r a  p. K u m a n i e c k i e g o, który bez wa­
hania żądanego pozwolenia udzielił, dodając 
tylko dla zamydlenia oczu, że -szkoły zostaną 
zamknięte, skore się pokaże, że stosują agita- 
cyę!14.

Miejmy nadzieję, ż e , się to pó żydach „nie 
pokaże”, a  p. Kumaniecki zasłuży sobie na ty ­
tuł obrońcy uciśnionych młodych bolszewików!

A teraa drugi fakt. Z początkiem b. r. szk. 
zwrócili się inspektorowie k r a k o w s k i e g o  
K u r  a  t  o r y u m do szkół z okólnikiem, w 
którym polecają nie uwalniać młodzieży żydo­
wskiej od naiuki w soboty. Z tego powodu po­
starał się red. „Nowego Dziennika44 o wywiad 
z p. kur. Owi lis kim, ozyby się przy sposoorrości 
ni'.’ udało coś utargować. I  udało się. P. kura­
tor wprawdzie okólnika, nie cofnął, ale z roz- 
braj.łjącą szczerością przvznał się, że zarzą­
dzenie powyższe zostaje chwilowo w zawiesze­
niu aż do decyzyi Ministerstwa. (Widocznie za 
■przyKładcm p. Naczelnika państwa i p. Owiń- 
ski cierpi na „skrupuły prawne”). A na pytanie 
dziennikarza oświadczył, jak  czytamy w „No­
wym Dzienniku44 z d a  1 pażdz. b. r.: „Dzieci 
żydowskie nie muszą na  razie oczwględnie 
uczęszczać w soboty do szkoły” . C zr jednak, 
Pytamy się, p. kurator nie m ógł przed roee- 
ełanierr Oucńinika, jiomy^leć nad swoin skrupu­
łami? Czy wypada bądź co bądź wysokiemu 
urzędnikowi tak  ośmieszać się zawieszaniem 
poprzednio wydaąycŁ rozkaizu^ ? Zdaje się je­
dnak, że p kura tor, znamy - ze siwiej dobroci 
serca człowiek, już po wydaniu okólnina uległ 
jakimś wpływom, Jest to tern podobniejsze do 
prawdy, że jest i inny fakt stwierdzający na­
sze przypuszczeuie. Oto p. kurator zamianował 
profesorem matematyki w I. szk. realnej w Kra­
kowie p , W c h l m u t h a ,  b. nauczyciela szko­
ły wydz. na Kazimierzu!

Zastrzegaliśmy się już nieraz w, im ieniu.ka­
tolickich sfer przeciw powierzaniu młodego po­
kolenia żydom; wiemy poaadto, że o posadę 
każdą w Krakowie starało się wielu proreso- 
rów- katolików. Dlaczego p. kurator jednak 
woli żyda, niż katolika, nie wiadomo. Może 
przedwyborcza konjunktura P. S. L., k tó re  p. 
Owińskiogo ubrało w kuraforstwo, potrzebuje 
poparcia żydów!

0 sprowadzenie zwłok bohaterów 
rokitoianskich.

Komitet obywatelski sprowadzenia zwłok' po,; 
ległych pod Rokitną wydał odezwę nawołującą' 
społeczeństwo do spełnienia obowiącfeu wdzię­
czności względem 14 b o h a t e r ó w  i r o t m  
W ą s o w i c z a ,  których śmierć rycerska odno-i 
wiła niezapomniane tradycye napoleońskich’ 
wiarusów. „Ci, którym  — mówi odezwa — nić’ 
pozwolono walczyć i zginąć na rodzinnej zieJ 
mi, oczekują dotąd daremnie powrotu na Oj czy-' 
sny łono44.

Komitet obywatelski postanowił zatem doko-' 
nać w okresie zimowym ekshumacyi zwłok, a 
następnie złożyć je  w przygotowanej już na 
krakowskim cmentarzu wspólnej mogile. W tym 
celu kom itet otwiera listę składek (któro przyj­
mują administracye pism krakowskich, oraz 
Ziemski Banie kredyt. Plia w Krakowie, ulica 
Szczepańska 1) i  zwraca się do szerokich sfor 
o poparcie. Nie można, pozwolić, by rycerze ro- 
kitniańscy m idi pozostać w ziemi obcego pań­
stwa, pod murem cmentarza w Rarańczy; ich' 
opuszczona mogiła jest wy,rzutem sumienia dl* 
społeczeństwa!

Odezwę podpisali: gen. Szeptycki, proz. Fe< 
derowioz, M. Bie6iadocki, W. i di. K. Ostrowscy,

KRONIKA.
UROCZYSTOŚĆ OTWARCIA ROKU SZKOL

W UNIWERSYTECIE JAGIELLOŃSKIM
odbędzie się w sobotę dnia 7 października 
o godz 10 rano w auli Uniwersytetu. O godz. 
9 rano nabożeństwo w kościele św. Anny, po­
czem w auli TJniw. prorektor złoży sprawozda­
nie ł czynności w r. 1921/22, a wkońcu ąowy 
rektor, Dr Wł. Natanson, wygłosi wykład inau­
guracyjny. W uroczystości weźmie udział min, 
oświaty prof. Dr K u m a n i e c k i  i —jak się 
dowiadujemy — także premier p. N o w a k ,  
były rektor Uniwersytetu.

BUDOWA NOWEGO GMACHU POCZTOWEGO 
W KRAKOWIE.

W sierpniu b. r. przedłożyła Izba handlowa 
w Krakowie Ministerstwu poczt v, Warszawie 
memarya, w  sprawie Dudowy nowego gmachu 
na pomieszczenie Dyrekcyi poczt i telegrafów: 
głównego Urzędu pocztowego w Krakowie, 
zwracając się równocześnie d:o Ministerstwa prze­
mysłu i handlu z prośbą o poparcie jej inieya- 
tywy. W odpowiedzi zawiadomiło Ministerstwo 
przemysłu i handlu, że według zebranych przez 
nie informacyi —  budowa tego gmachu jest już 
ostatecznie postanowioną. Pozostaje zatom 
tylko <ło rozstrzygnięcia kwestya, czy budows 
ma prowadzić samo Ministerstwo poczt i tele­
grafów, czy też ma być przyjęta propozycya 
Pocztowej Kasy Oszczędności, która przy aka- 
zyl budowy własnego gmacnu w Krakowie, wy- 
raziła gotowość wybudowania na tym samym 
placu także i gmachu dla poczty i wydzierża­
wienia go Ministerstwu. W tej sprawie prowar«. 
dao i  *■ -cfcwwh -pwtiraifetMW y-t ■ młędaę Miaiste*- 
stwem skarbu, Ministerstwem poczt i telegra* 
fów i  Pocztową Kasą Oszczędności; po zdecy- 
cLowanii „ej sprawy, budowa zostanie niezwłocz­
nie rozpoczęta.
DELEGACI JUGOSLOW. W KRAKOWIE.

W połowie października bi r. rozpoczną się 
w Warszawie rokowania w sprawie zawarcia 
konwencyi handlowej z Jugosławią. Celem za­
poznania delegatów jugosłowiańskich ze sto* 
sunkami ekonomicznymi w p olsee, Ministerstwa 
spraw zagr. wraz Minist. przemysłu i handlu 
urządza dla nich wycieczkę objazdową po kra­
ju, k tó ra  przybędzie do Krakowa w dniu 6 b. m, 
W wycieczce, której przewodniczyć będzie min.1 
Vdlizar Jankoyic, weźmie udział sieam osób. 
Gościom towarzyszyć będą z ramienia rządu 
polskiego dwaj pAedstawiciele wspomnianych 
ministerstw, oraz poseł polski w Bengradzie, 
p. Okęoki. W ycieczka zabawi w Krakowie dwa 
dni.

Nowe poezye.
Mam przed sobą trzy książeczki wydane sta  

rannie m rkład Gebethuera i Wolffa, Warszawa 
Kraków), trzy  tomy poezyi — trzy  nazwiska: 
Jozef Puzyna, Józef Stanisław W ierzbicki i Ma­
ryn Kasterska. Wszystkie trzy tomiki mówią 
o miłości, o przyrodzie, o ram tkn, o tęsknijcie, 
to  jest ich wspólnym mianownikiem —. a  je ­
dnak jak  bardzo różnią się od siebie!

P. Józef Puzyna w zbiorze swoich poezyi, za­
tytułow anych „Po drodze44, dał próby różnych 
form. Są to  i sonety i poematy i  wiersze o strof­
kowej budowie —1 wczytuję się w nie, przewra­
cam karty, powracam do tego lub owego wier­
sza, ale jakoś serca nic nie ujmuje, nic nie 
.wzrusza... Brak tu  szczerości,

-Słuchaj mię, luba, kiedy mówię z  Toną:
J a  ci ni© powiem, żeć kocham z sił całych, 
Żeś mego życia szczęściem i ozdobą,
T ub żeś rai milsza od lilii białych,

•’ K tóre n a i  wodą sto ją  w zamyśleniu...®

Takieh przykładów, mówiących o  miłości, 
a jednak bez odrobiry serca, mógłbym z ksią­
żki p. Józefa Puzyny zacytować bardzo wiele. 
Takie afewory, w  których au tor pragnie dać ja ­
ki i nastrój („Zmu-z ty  tę  szarą godzinę”, „Pęka­
ją  sa n n y  na dźwięcznej lutni”, „Przy kominie” 
ł  t. p.) wypadły blado, spojrzenie zaś jego 
w  przyrodę tworzy obrazy banalne,

Oto przykład:

„Ty. wiosno, różane masz usta,
Dziewicze Twych spojrzeń 1 ta 
Krew życiem ci piersi roztrąca-.
Na łąk wzorzyste kobierce,
W uśmiuchach syoiac t wirek kwiato.

Słon iozna, idziesz, promienna,
0  wiosno !.~K

Kiedyimdziej z&ś autor tak śpiewa o wiośnie:

„Gdzieś mi płynie z poza świata 
Przypomnienia zew,
I  słowicza pieśń ulata,
Ja k  ojczyzny śpiew.
Kochaj ziemię, kochaj ludzi,
Dźwięczy wiórów toń 
I  pieszczotą ze snu budzi 
Ukochana d łoń ..”

1 tak dalej.*
Trz_y poematy, „Baśń44, „ Jak  pi wien ociec 

w Polsce był44 i „ Jak  Kuba Niemców bił i  od 
nich zginął44, które zam ykają tom poozyi p. Pu­
zyny, są  raczej naiwne, niż w prostocie swej 
piękne. Forma wierszy autora „Po drodze44 bar­
dzo niefrasobliwa. Wprawdzie autor zapewnia, 
że „nie śpiewa dla Narodu44 i że „z formy <Kwi“ 
(„Z litewskich strun44 sir. 72), jednak na to od­
powiemy jego własnym frazesem: „Słowo — to 
także czyn, więc trwonić słów nie trzeba”. Le­
piej, zaiste, było wybrać co lepsze, bez preten- 
syonalne, szczere wiersze, i wydać je w broózu 
rze o 20 stronach, a  nie tousić się na  tom gru­
by, a pełen wody. Ln{*sze utwory, których „po 
drodze44 znaleźliśmy bardzo niewiele, giną zu­
pełnie w powodzi miernot.

.-Księga sonetów44 Józefa Stanisława Wierz­
bickiego wydaje mi się bai łzo monotonną przez 
to  w ła/nie, że zawiera same tylko sonety. Od 
czasu do czasu jednostajne ść tę  rehabilituje 
prawdziwa perra. W niektórych sonetach Wierz­
bickiego, a są one zbudowane znw ,zi starannie, 
choć niekiedy nie wzorowo, część opisowa jest 
podmalowana plastycznie, silnie i obrazowo — 
za to  refleksyi nraydałołw  sia wiccei polotu

i rozmachu... Ale to  już jest rzeczą indywidual­
nego nastroju artysty. Poecya Wierzbickiego 
ma w sobie coś z pamasistów, którzy w wypie­
szczoną formę zamykają wizyjne obrazy, a  za­
miast porywu, dają zadumę głęboką i melan­
cholijne zamyślenie...
■ Pozwolę sobie przytoczyć jeden z piękniej­
szych utworów:

„Miacto umarło, domy nad wodami w szą, 
Ja k  skamieniałe dusze wieków — ostrościenne, 
Wody, jak gdyby dalszy ciąg- marzenia, senne, 
Płyną w jasność kanałów, zachwycone ciszą. 
Tytko dzwony z wież płacząc, we mgłach się

[kołyszą.
Jakby  błagały nieba o słońce promienne; 
Tylko posągi, szepcąc milczenia nowennę,
2, gotyckich świątyń patrzą, otulone niszą...
Ja k  smutno w tym  gotyckich filarów przepychu^ 
W tym  lesie marzeń, w wieże zaklętych strze- 

^  . [listę,
Qo, mówiąc o wieczności, w nieskończoność

[kuszą...
Na kanałach łabędzie drżą jak  duchy czyste... 
Idziesz pustką ulicy, modląc się po cichu, 
Przecież T y  jesteś miasta umarłego duszą.

Najskromniej przedstawia się niewielki tomik 
Maryi Kastorskiej, zatytułowany „Poezye44 — 
ale za to utwory w nim są jako te  niepozorne, 
maleńkie, a  jednak w prostocie swej tak  pięk­
ne kwiaty, rozsypane po wądołach i łąkach: ma­
ją  swój czarowny zapach i. swoją w łasny żywą 
TiSrwę. Poetka smuci się, skarży, tęskni, lub 
cieszy, a każde słowo jej zaklęte jest w formę 
bez zarzutu >— Kasterska opanowała wiersz 
w zupełności, rytm  i rym są j- j posłuszne, pie­
ści 3ię niemi.„

„Czego sercu żal? Czy prześnionych chwil, 
Co za Tuba razem ooszły w sina dal.

Hen za dziesięć gór, za Tysiące mil...
Czego sercu żal? ozugc sercu żal?...
Czy wylanych łez, czy .minionych snów? 
Czyli przeszłych dni, dziwnych, świeżych kras 
Czy, że jeśli szczęście moje wróci znów,
Już nie będzie nigdy tem, czem było raz?..

Tomik poezyi Marji Kasters.kiej zawiera trzy 
cykle: „Listy bez odpowiedki”, „Sonety rzym­
skie44 i „Echa44. Pierwsza część, to  jakieś bole 
sne załamanie się serca, zmącona dusza, smu- 
tpe, rozpaczne pożegnanie, rzucone komuś w go­
dzinę odejścia... „Sonety rzymskie44 —• to na 
stroje zamyślenia duszy, obrazy wzięte słońcu
i błękitom południa. Najpiękniejszy sonet: tego 
cyklu, „Na Kapitolu44, zdradza charakterysty­
czną cechę poetki: sirę uczucia. Wreszcie „Echa4 
dają miarę, jak bardzo i jak  głęboko Kasterska
odczuwa nrzyrodę —  refleksyjne zamyślenie, 
tęsknota za czamś, co juz może nie wróci, wy­
ciągnięcie ramion do szczęścia, które już kędyś 
daleko: oto t$eść i isto ta poezyi i duszy Maryi 
Kastorskiej, a. w.

O. KONSTANTY MARY A 2UKIEW1CZ, Do­
minikanin: „Uwielbienie Królowej Różańca św44.
Rozważania Październikowe na tle liturgii ko­
ścielnej, Kraków 1921, stron 320.

W literaturze Maryauskiej, mianowicie w jej 
dziale różańcowym, nastał od lat bilsko czter­
dziestu nowy okres, gdyż odkąd Leon XIII. jął 
szerzyć odmawianie (zwłaszcza w Październiku) 
Psałterza Maryi, raz po raz kaznodzieje i Ma- 
ryologowio tlomaczyli znaczenie i doniosłość 
modlitwy różańcowej. Jakoż i w literaturze pol- 

i skiej p iać tego rodzaju nie braK, tak  iżby się 
1 zdawać mogło, że nowa jest w tej imatoryi zbyt 
teczuą. K to jednak przeczyta wyż wjłniciiiony 
zbiór rozważań, ten sio przekorna, ja k  mówca

czy pisarz zdoiny potrafi o znanej rzeczy w no­
wy sposób rozprawiać, a oświetlając ją  z inne­
go punktu widzenia, te  jej zaloty wykazać, na 
które się dotychczas mniej uwagi zwracało. —i 
Dzieło 0 . Żukiewicza ma podwójną zasiugę: da­
je nam poznać piękność liturgii o Matce Bożej 
Różańcowej i słowami jej zachęca do odmawia­
nia Różańca. — Pomysł to nader trafny, gdyż 
odpowiada dążności eorac bardziej obecnie w li­
teraturze duchownej występującej: zwrócenie
uwagi wiernych na piękność modlitw w księ­
gach liturgicznych zawartych; urozmaicenie zaś 
swych wywodów autor znalazł w licznych przy­
kładach i z naszych <1 dejów i z ostatniej wojny 
zaczerpniętych. — Dobre wrażenie sprawia 
wzmianka o różańcu, w ktrórym miejsce pacior­
ków zajmują o d ł a m k i  g r a n a tó .w : gdyby 
mogły mówić, wskazałyby niejedno życie urato­
wane gorkwośoią w modłach różańcowych, i za­
chęciłyby do dalszej w tem wytrwałości, co też 
jest celem R o z w a ż a ń  P  a ź d z.i.e.r.n.i.ląo,- 
w y  c h. M. B.

W ł ADYSŁAW BIEGAŃSKI: „E tyka ogół. 
na’4. W ydanie drugie. Lwów i W aŁszawa 1922. 
Nakł. B. Połonieokiego.

Jest to pierwsze dzieło z seryi pierwszej bi­
blioteki filozoficznej, jaka zaczęia wychodzić 
pod redakcyą prof. W. Heinricha.^ Wybór tra­
fny, gdyż autor ujęciem przedmiotu i myślą 
przewodnią, przewijającą się przez całe dzieło, 
wybija się z rzędu innych pracowników, na tem 
pohi i daie polskiemu studentowi pierwszorzę­
dny podręcznik, którego jakości najlepszym do-1 
wodem jest, że w przeciągu czterech jlat poja­
wia się w drugiem wydaniu. Księgarnia nie 
żałowało kosztów, a iy  wydać książkę bardzo 
ładnie, co też, jej się udało w zupełności.

'Dr St. B.



Mr. 223.

YJYSTAWA OBRAZÓW SAMLICKIEGO 
I SKOCZYLASA.

\Y dniu dzisiejszym została otw arta w Pałacu 
tztuJd przy pl. Szczepańskim nowa wystawa 

•obrazów. Znany, a od kilkunastu la t przebywa­
ją c y  w Paryżu artysta, Marcin S a m l i c k r ,
. wysŁąpił obecnie ze zbiorową wystawą swych 
.prac, dając przeszło 70 eksponatów. Drugą sa- 
3ę wypełniły obrazy równie znanego artysty, 
W ładysław a S k o c z y l a s a .  Ponadto znajdują 
Biq dzieła: T. (ł,-ot-ta, M. Jabłońskiego, Z. Ge- 
frflkzrfri, A. Olesia, St. Klimowskiego, M. Ruzom- 
słdage, Kopystyńskicgo i wielu innych. Otwar­
cie w ystaw y o godzinie 11 przed południem.

Kraków, 1 października. 
RUCH ITłAWYM TOREM. M agistrat ogłosił 

rozporządzenie ministrów robót publ. i spraw 
wewu. w sprawie ruchu ulicznego, k tóry  ma się 
odbywać odtąd prawą stroną toru  jezdnego. 
Wszelkiego rodzaju pojazdy przy wymijaniu 
się zjedźać mają na praw ą stronę. Przepisy 
te weszły w życie w Krakowie od dnia Wczoraj­
szego,

'W czoraj też rozpoczął się ruch wozów tram ­
w a j o w y c h  prawym torem. Publiczność groma­
dziła się przeważnie na dawnych przystankach 
5 dopiero po odejściu wozów biegła do tramwa, 
jów. Należy zaznaczyć, że oryentacya co do 
a\owvch przystanków jest łatwa, gdyż na 
'wszystkich obecnych m iej^ach  postoju znajdu­
ją  sie już tablice, względnie słupy z tablicami 
c napisom ,:Przystanek tramwajowy".

OTWARCIE KLINIKI UNIW. JAGIELLOŃ­
SKIEGO. Po dwumiesięcznej przerwie, Uniwer­
sytet Jagielloński otwiera z dniam 2 b. m. swoje 
kliniki tak  dla chorych stałych, jak  i przycho- 
dnich. I tak , otw arte zostaną: klinika chorób 
•wewnętrznych, klinika chirurgiczna, klinika 
ginekologiczno-położnicza i klinika okulistycz­
na,. Przez cały czas wakacyi otwarty był z po- 
ńród wszystkich klinik tylko* zakład dla nerwo­
wo chorych prof. Piltza.

KANDYDAT ADWOKACKI OSKARŻONY 
«J PASEK. Wczoraj w sądzie okr. karnym 
(W Krakowie toczyła się rozprawa przeciw Dr 
•irtdwikowi K l o c k o w i ,  la t 82, kandydato- 

. wi adwokackiemu, oskarżonemu o występek 
lichw y wojennej z rozp. z r. 1917. W edług aktu  
oskarżenia, Dr Klocek z początkiem r. 1919 
zprawiał wspólnie z kilkoma zasądzonymi już 
osobami handel łańcuszkowy mąką, wykorzy­
stując nadzwyczajne stosunki, wywołane wojną, 

Miasto Bicisko wniosło do Ministerstwa apro­
w izac ji prośbę o przydział artykułów  żywno­
ściowych dla mieszkańców, a po otrzymaniu 
-przydziału dwóch wagonów owoców strączko­
wych, zarząd gminy upoważnił Dra Klocka do 
zakupu i dostarczenia tych artykułów dla mia­
sta. Ponieważ w owym czasie zabrakło w b. 
Kongresówce owoców strączkowych, Dr Klocek 
sprowadził, zamiast nich, dwa wagony mąki 

'amerykańskiej, płacąc po 180 mk. za 100 kg. 
Alba " to  wagony Dr Klocek, przy po­
m ocy wspólników, puścił na  pasek, pobierałiąe 
L40Ó koron za 100 kg. N adto Dr Klocek, pod­
szywając się pod firmę „Związku mieszczańskie­
go” w Nowym Targu, w ystarał się o przydział 

!raz w styesniu 25 wagonów ziemniaków, zaś 
i drugi raz o przydział 15 wagonów. Co do pier­
wszego przydziału nie zdołano stwierdzić, oo 

,z nim zrobił oskarżony, zaś t  drugiego przy­
działu Dr Klocek i jego rodzice rozprzedali 
na własny rachunek 6 wagonów tym, którzy 
płacili Więcej.

Całą wczorajszą rozprawę zajęło przesłuchi­
wanie oskarżonego, k tó ry  z notatnikiem w ręku 
usiłował zbijać zarzuty aktu oskarżenia. Na 
wniosek obrony odroczono rozprawę, celem za­
wezwania świadków. Trybunałowi przewodni­
czył s. s. o. Tnrowicz, oskarżał prok. Gniewosz, 
bronił adw. Dr Hofmok] z Warszawy.

SZTURM NA KOMISARYAT POLICYJNY, 
ł ta lr  Rynek podgórski był wczoraj po południu 
widownią niezwykłego zajścia. Przed domem, gdzie 
mieszczą się biura i areśzta komisaryatu policyj­
nego. zgromadził się kilkutysięczny tłum, które­
mu przewodniczyli bracia: . Koman i Henryk Cwi- 
kowie. Wspomniani osobnicy, dowiedziawszy się, 
ie  polio,ya aresztowała ich brata, Gustawa, poszu 
kiwuneeo precz sąd krakowski, zebrali gawicdi 
uliczną i przypuścili istny szturm do bramy komi- 
RaiTaW. Policya odparła napierających i areszto­
wała obu awanturniczych braci, oraz Józefa Gra­
bowskiego z Grzegórzek. Tłum rozpędzono.

ŚWIĘTOKRADZTWO. W nocy z 20 na 21 f. m. 
W Ruchcicicach kolo Wolsztyna nieznani sprawcy 
włamali się do kościoła, otwarli przemocą taber- 
naculum, Hostyę wyrzucili, a  sam kielich, warto­
ści 100.000 mk., skradli. Zabrali też dywan takiej 
6amej wartości i umknęli be* śladu.

STAN ATMOSFERY. W dniu wczorajszym po­
goda w Europie północno-wschodniej kształtowa­
ła się przeważnie pod wpływem drugorzędnej de-

;układu, przeważała pogoda przeważ.nie pochmurna 
przy wiatrach z kierunków wschodnich.

1 eniperatmia w godzinach popołudniowych wa­
pnia się w granicach od 10—12* w Warszawie, 
U w LnbJmie i  Białymstoku i 12 w Poznaniu.

K r a k 6 w: Temperatura -4-8.1, masimum
'4-11.9, SBinimuan 4*8.0, opad 12^ mm, stan nie­
ba: dosrez.

P r o g n o z a  na n i e d z i e l ę :  Przeważnie po­
chmurno, miejscami deszcz, silniejsze wiatry z kie­
runków wschodnich, później północnych i północno-
za ch od n ich .

Z Polaki I w  świata.
"WIECZORY FREDROWSKIE W BIELSKU

I CIESZYNIE. Wiadomość o stałych występach 
teatru  krakowskiego w obu miastach śląskich 
Bielsku i Cieszynie w przyszłym tygodniu wy­
wołała lam zrozumiałe zainteresowanie. Inteli- 
goneya Bielska, Białej i okolicy z wielkiem za­
ciekawieniem oczekuje zapowiedzianego na 
przyszły tydzień „Wieczoru Fredrowskiego", na 
k tó ry  złożą się: komody a „Mąż i żona” w obsa- 

jdzie premierowej krakowskiej i jeden z klejno­
cików Fredry „Zrzędność i przekora" z pp. 
Dziadoszem i Zbuckim w głównych rolach. 
Przedstawienie w Bielsku odbędzie się w-sobotę 
7 października, w Giewynie zaś w, medzielę 
,8 października. -

CZĘŚCIOWE ZAMKNIĘCIE POLITECHNIKI 
LWOWSKIEJ. Ogólne zebranie profesorów po­
litechniki lwowskiej' uchwaliło na posiedzeniu 
w dniu 26 z. m. nie otwierać L roku i zamknąć
II. rok wydziału rolniozo-łeśniczego na czas 
bezterminowy. Powodem tego postanowienia 
jest brak lokalności na sale wykładowe, kre- 
ślarnie, latooratorya i t. d. Profesorowie poli­
techniki kołatali przez 2 la ta  z górą do rządu, 
domagając się oddania pobliskiego Zakładu ka­
ry  dla kobiet im. Maryi Magdaleny na cele 
szkoły i Rada ministrów przyznała wkońcu po­
litechnice Zakład kary w całości, i  tern, że od­
danie nastąpi po przeniesieniu go do Mostów 
Wielkich, gdzie na ten cel miały być przero­
bione istniejące tam  stare koszary wojskowe. 
Aliści prokurator apelacyjny we Lwowie przed­
stawił Ministerstwu, że przeróbka koszarów 
kosztowałaby 800 milionów marek, że Mosty 
Wielkie położone są daleko od s ta c ji kolejowej, 
przeto transport zbrodniarek kosztowałby pań­
stwo drogo, wkońcu, ie  Siostry Miłosierdzia, 
opiekujące się więźniarkami, nie godzą się na 
przeniesienie do Mostów i na tej podstawie 
Ministerstwo sprawiedliwości zażądało rea­
sum pcji uchwały Rady ministrów.

Młodzież politechniczna, na wiadomość o po­
stanowieniu profesorów zamknięcia wpisów na 
na wstępne la ta  siudyów, zwołała masowy wiec, 
na którym wystąpiono przeciw tej uchwało 
grona profesorów, jako skierowanej wyłącznie 
przeciw pragnącej się kształcić młodzieży 

uchwalono wszcząć jak  najeuergiczniojszą 
akcyę, w celu definitywnego i bezzwłocznego 
oddania Zakładu im. Maryi Magdaleny na rzecz 
politechniki.

UKRAIŃSKA MILICYA WE LWOWIE. Wła­
dze policyjne we Lwowie zezwoliły Ukraińcom 
zaciągnąć straże około ich mstyt-ucyL Od dnia 
onegdajszego przed każdą z nich stoi kilku 
Ukraińców, uzbrojonych w kije i pałki. Czyżby 
w ten sposób chcieli .chronić demonstrantów, 
dokonywującyeh prowokacyjnych czynów we 
własnych instytucyach?

MIEJSCOWOŚĆ BEZ ŻYDÓW. Donoszą nam, 
że do szczęśliwych miejscowości, nie posiadają­
cych wśród mieszkańców ani jednego żyda, na­
leży też Żurowa w paw. jasielskim. Jest to wieś, 
licząca 1099 dusz, stosunkowo dość kulturalną. 
Posiada kościół i szkołę murowaną o trzech 
siłach nauczycielskich, mimo, że ludność jest 
dość uboga, bo grunta są piaskowe.

DROŻYZNA W CUKIERNIACH WARSZAW­
SKICH. Pisma warszawskie notują, że w nie­
których cukierniach szklanka czarnej kawy ko­
sztuje tam już 200 mk., a ciastka po 125 mk;

SPRAWA CZERSKA. W pobliżu Czerska 
na Pomorzu rolnik W incenty Boka sprzątną! 
siano z łą k i będącej w sporze, a to wbrew za­
kazowi sądowemu. W skutek tego sąd okręgowy 
w Chojnicach zarządził osadzenia Boki w are­
szcie w Czersku na czas jednego miesiąca. Boka 
w areszcie powiesi! się. Pisma ludowcowe kują 
z tego zarzut przeciw naczelnikowi sądu powia­
towego/ w  Czersku, jakikolwiek zupełnie w tej 
sprawie niewinnemu. Aresztowanie zresztą było 
w tym wj-padku uzasadnione w ustawie.

NARODOWA CERKIEW CZESKO-SLOWA- 
CKA, o której ostatnimi czasy m ałe ©o było 
słychać, daje znów znać o sobie. Oto — jak do­
noszą z Pragi — jej przedstawiciele postanowi­
li urządzić wielką manifestaeyę w  dniu otwar­
cia najbliższej sesyi czeskfrsłowackiego parla­
mentu. Celem tej manifestacyi jest wywarcie 
nacisku na parlament, aby powziął uchwa­
łę, mocą której wolnoby było wyznawcom cer­
kwi narodowej używać dla celów swego kultu 
kościołów rzymsko-katolickich.

SKUTKI WOJNY W NIEMCZECH. S tatysty­
czny urząd Rzeszy niemieckiej ogłosił tymi 
dniami wyniki swoich badań, odnoszących się 
do liczby urodzin, zgonów i małżeństw w Niem­
czech za I-szy kw artał roku bieżącego.

Wyniki te są dla Niemiec mocno niepomyśl­
ne. I  tak, liczba urodzin znacznie zmalała, a ró­
wnocześnie zwiększyła się śmiertelność, oczjrwi- 
ście na skutek pogorszenia się warunków eko­
nomicznych egzystoncyi. Podczas, gdy w roku 
1918 wynosiła liczba urodzin na 10.000 miesz­
kańców 29 rocznie, dziś spadla ta liczba do 
26.5. Liczba zaś wypadków śmierci podniosła 
się z 16.8 w r. 1913 na 18.5 w  roku bieżącym. 
Ogólna przewyżka narodzin nad wypadkami 
śmierci w pierwszym kwartale 1922 r. jest
0 50 >, proc. mitiejszą od takiejże przewyżki 
w pierwszym kwartale 1913 roku.

STRASZNA KATASTROFA SKUTKIEM 
UDERZENIA PIORUNU. W foncie Falconaur 
(miejscowości St. Teresa w  pobliżu włoskiej 
twierdzy Spezia) wyleciał onegdaj w powietrze 
skład amunicyi skutkiem uderzenia piorunu. 
Następstwa Bksplozyi były straszne: zginęło 160 
osób, a przeszło 600 zostało poranionych.

mm*" >mmw*rn
Zawiadomienia ! komunikaty.

DANCING TEA urządza Tow. opieki nad wdo­
wami i sierotami po oficerach w salach Kasyna ofi­
cerskiego przy uh Zybiikiewicza, począwszy od 
dnia 24 ł  bk, w każdą niedzielę 0 godz. 5 po poi.

HOJNY DAR NA KOLONIĘ RABCZAŃSKĄ. 
Ku uczczeniu ś. p. M. Sędzimira, uchwaliła Rada 
zawiadowcza Banku . Małopolskiego przeznaczyć 
500.000 mk. na kolonię leczniczą w Rabce. Na ten 
sam cel złożyło grono urzędników Centrali Banku 
Małopol. 72.565* mk. Nadto zamiast wieńca na tru­
mnę, złożyli: b. min. Steczkowski 20.000 marek,
1 Dr Gawroński 80.000 mk. Powyższe sumy ulokowa­
no w Banku Małopol. na rachunek koloni: rab­
czańskiej.

szpory sc udziałem chóru. po których wyruszy 
procesya z Najśw. Saki, i  Cudownym, przed ro­
kiem ukoronowanym Obrazem Matki Boskiej 
Różańcowej, na  rynek krakowski. Procesyę ce­
lebrować będzie Ks. Biskup Sapieha. Po proce- 
syi kazanie wypowie O. Anioł, Kapucyn, Przez 
cały miesiąc październik w niedziele i święta 
uroczyste sumy z kazanami, odprawiane będą 
przez Zgromadzenia zakonne. Wiecżorem co­
dziennie o godz. 6 Różaniec ■ naukami, które 
miewać będzie O. Konstanty, przeor OD. Domi­
nikanów.
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Cegiełki wawelskie-
Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 3826-tą 

Kolo inżynieryi sądowej słuchaczów politechniki 
warszawskiej, 17 czerwca, 1922 r.; 3827 Wydział 
lekarski Uniwersytetu warszawskiego; 3828 dla 
uczczenia ś. jp. Ludwiki i Wilhelma Kernów — 
dzieci; 8829 jako wyraz hołdu dla proŁ śpiewu. 
Maryi Sobolewskiej, w dniu popisu jej szkoły 29 
czerwca 1922 r. — uczenice; 3830 uczestnicy I-go 
Zjazdu b. uczniów b. VI gimn. rządowego w War­
szawie d, 28 maja, 1922 r.; 3831 „Rozwój Pol6ki“, 
akc. Tow. handlowo-przemysłowe, Warszawa; 
3832 imienia majora Jana SzczodrowBkiego w dniu 
jegc imienin — koledzy biurowi, 1922 r.; 3833-cią 
Związek elektrowni polskich — wpłacając 
w czerwcu b. r. po 80.000 mk. za cegiełkę

COLLEGIUM MUSICUM W KRAKOWIE.
Z dniem 1 października b. r. otwiera w Kra­
kowie p .‘Dr Melania Grafczyńska kuisa  muzy­
czne na  wzór paryskiej Schola cantorum. Po­
znawanie teoryi i form muzycznych podążać bę­
dzie —  na organizowanych kursach —  równym 
krokiem wraz z opanowywaniem techniki in­
strumentu. Typem tego rodzaju uczelni w Pol 
sco jest Akademia muzyczna w Poznaniu, k tó­
rej grono pedagogiczne składa się przeważnie 
z muzykologów-praktyków, a celem szerzenie 
kultury muzycznej o zachodnio-europejskim po­
ziomie, Nowa ta  placówka, ze względu na swój 
historyczny podkład, otrzymała nazwę: „Colle­
gium musicum”. —■ Wnisy przyjmuje sekreta- 
ryat szkoły w domu pod 1. 22 przy ul. Batorego 
codziennie od godz. 4— 6 po południu.

BEZZftŁOCZNE ZWOŁANIF IZBY GMIN. 
Anigełsfca niezawisła partya robotnicza wy­

dała odezwę, wzywającą rząd do natychmia­
stowego zwołania Izby gmin,

Londyn. P. A. T. (Reuter). „Daily Tolcgraph” 
dowiaduje się, ie  ęzłonkowie parlamentu zosta­
li wezwani, aby byli gotowi dc przybycia do 
Londynu, albowiem na wypadek rozpoczęcia 
kroków nieprzyjacielskich na Bliskim Wscho­
dzie, planowane jest zwołanie parlamentu.

Kraków, Ja k  się dowiadujemy, z dniem 1-go 
października ma być zniesiona, państwowa dy- 
rokeya zakładów1 salinarnych w Krakowie. 
Wszystkie ahrybucye tej dyrekcyi przechodzą

Wiadomości kościelne.
ŚWIĘTO RÓŻAŃCOWE. W  kościele OO. Do­

minikanów przypada w niedzielę dnia 1 paź­
dziernika uroczystość Matki Boskiej Różańco­
wej. Suma o godz. 10, celebrowana przez ks. 
Biskupa Nowaka, podczas której wykona chór 
rękodzielników i przemysłowców: Mszę na chór 
męski z tow. organu komp. Emanuela AcRera 
op. 2, Graduale kompozycja Bernarda Kothego, 
Offertorium kompozycyi włoskiej: Coronaro
„Tota pulchra". Kazanie wygłosi O. Wincenty, 
gw aidyan OO. Franciszkanów. O godz. 3.30 nle-

NEKROLOGIA.
t  P r o t  B o ł o z - A n t o n i e w i c z .  Do 

Akademii Umiejętności w Krakowie nadeszła 
wczoraj wiadomość z Bad-Elster w Niemczech, 
że zmart tam  nagle prof. zwycz. Uniwersytetu 
lwowskiego, Dr Jan  Bołoz-Antoniewicz. Zmarły 
był profesorem histoTyi sztuki nowożytnej, pre­
zesem rzeczoznawców dla dzieł sztuki, czynnym 
członkiem Polskiej Akademii Umiej, od 22 maja 
1914 r., a korespondentem tej Akademii od 14 
maja 1897 r. Napisał szereg dzieł, jak: „Zur Ge- 
schichte des Humanismus und der Renaissance 
iŁ Pełen", „Z nieznanych utworów Z. Krasiń­
skiego” , „O średniowiecznych źródłach do rzeźb, 
znajdujących się na szkatule z kości słoniowej 
w skarbcu Katodry na Wawelu", dalej „O sztu­
ce nowożytnej i innych. Najpopularniejszą jego 
książką jest „G rottger”, wydany przez wyda- 
wniotwo „Nauka i Sztuka". *

Fróf. Bołoz-Antomewiea zmart nagłe w skutek 
wypadku, w piątek. Z powodu jego zgonu 
powiewa z gmachu Akademii czarna flaga,

Z teatrów krakowskich.
OPERA I OPERETKA. „Księżniczką Olała", 

która stała się sensacyjną atrakcyą, dzięki wy­
bornemu wykonaniu, tryskającemu niezwyczerDa- 
nym humorem, graną będzie dziś, w niedzielę, o 
godz. 7.30 wieczorem. Jutro, w poniedziałek, wcho­
dzi na repertuar opera Masseneta: „Werter", Zna­
komita obsada z udziałem najwybRniejszvch sił 
operowych, pod batutą dyr. Boi. Wałłek-Walew- 
sldego, inscenizacya pomysłu dyr. Peleósftiego, 
oraz wspaniała nowa wystawa zapewniają operze 
tej niebywałe powodzenie.

TELEGRAMY.
na Główną dyrekcyę 
górniczych, podległą 
i  handlu.

państwowych zakładów! 
minisieryum przemysłu

W arszawa. (A. W). Kierownikiem wydziału' 
prasowego prezydyum -Rady ministrów n a  miej. 
sce ustępującego dr. Szerera, został p. Mieczy­
sław Babiński, były sekretan osobisty h. min, 
Ponikowkiego.

Ja k  się dowiadujemy, powodem, dymisyi p. 
Szerera były nieporządki panujące w  biura* 
prasowem prezydyum Rady min. >

Warszawa. (A. W). Tutejsza polieya wpadł* 
na trop bandy, k tó ra  fałszowała paszporty za  
graniczne orar wizy konsulatów zagranicznych.

czem szczęściem. Cracoyia dając do teamu 
ośmiu swoich graczy jest silnie zaawansowana 
w opinii O ile drużynie dopisze szczęście to 
ogół przyjmie to  obojętnie do wiadomości; na 
wypadek niepowodzenia przyjdzie jej wypić 
gorzkie piwo — wtenczas prasa sportowa, „fa­
chowa" i  t. e w . niefachowa skropi ją  bezlito­
śnie. Prasa warszawska, k tóra  drużynę wysłaną 
do Szwecyi nazwała przed spotkaniem-„kompro- 
m itacyjną" milczy nauczona przykrem doświad­
czeniem. Zagraniczny świai sportowy oczekuje 
z zaciekawieniem tego spotkania Jugosławia 
bowiem rozporządza drużyną, k tóra  m a za sobą 
doskonałe wyniki. Polska natomiast po sukcesie 
w Szwecyi, uzyskawszy z Rumunią wynik 1:1, 
stanowi jeszcze dla zagranicy zagadkę odnośnie 
do poziomu polskiego footballu.

Zawody lekkoatletyczne w Warszawie
„Kuryer informacyjny" donosi:
Do zawodów lekkoatletycznych w Warszawie 

o mistrzostwo Polski, zgłosiło się już przeszło 
80 mężczyzn, oraz po raz pierwszy, w  Polsce, pa­
nie w liczbie 35. Ze znanych sportowców ucze­
stniczyć będą w zawodach: bracia Baranowie, 
Szydłowski, Sterba, Cybulski (Pogoń, Dwów), 
Curletto (Cracovia), Sośnicki, Świętochowski, 
Roter, Habich, (Polonia), Gunnoi, Piątkowski, 
(AZS), Zaffer i Bagiński (Legia). Prócz nich star­
tować będą atlem * Łodzi, Poznania, Torunia, 
Wilna i Bielska. Zawody te będą zatem wspa­
niałą rewią lekkoatletów polskich i spodziewać 
siz należy, że w ytężą om wszystkie siły dla o- 
siągnięcia pomyślnego wyniku.

REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO.
Niedziela 1 października- Po poł. „Brada Ler- 

ohe.. Amvk». wieczorem ..Marya Stuart".
Poniedziałek 2 października: „Marya Stuart"

Słowackiego.
Wtorek 3 października: „Marya Stuart" Sło­

wackiego. .
Środa 4 października: „Marya Stuart" Sło­

wackiego. . x
Czwartek 5 października: „Edukacya Bronki"

KrzywoszewBkiego.
Piątek 6 paźdeizrnika: „Marya Stuart" Słowa­

ckiego.
Sobota 7 października: „Marya Stuart" Sło­

wackiego.

REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ.
Niedziela 1 października: „Księżniczka Olała".
Poniedziałek 2 października: „Werter" (premiera).

Z *  s p o r t u .
Zawody kolarskie Cracoyil.

Sekcya kolarska Cracovii przystąpiła po dłuż­
szej przerwie do urządzenia zawodów, ha któ­
rych zapowiedziany jest współudział kolarzy 
warszawskich i łódzkich. Najważniejszym bę­
dzie bieg trwający caią godzinę o puhar sre­
brny fundowany przez znanego miłośnika i pro­
pagatora aportu lekarza dra M. Hładija. Po­
nadto o trzjm ała sekcya szereg praktycznych 
podarków jako nagrody (np. zarzutka, kapelusz 
firmy Habig, lodownia pokojowa i t  p.), dla 
zwycięzców w poszczególnych biegach. System 
rozdzielania takich nagród przyjęty zagranicą 
stanowi u  nas nowość, kfóra przyczyni się nie­
zmiernie do nadania zawodom charakteru ostre­
go wspózawodnietwa.

Polska — Jugosławia.
We czwartek w nocy wyjechała polska repre­

zentacyjna drużyna z prezesem Związku drem 
Cetnarowskim do Zag.zebia w rustępującym  
składzie: Popiel, Gintel, Fryc, Spojda, Cikowskk 
Synowiec, Mieleeh, W. Kuchar, Kałuża, Garbień 
Szperling. Ogółom biorąc opinia sportowa jest 
zadowolona z powyższego zestawienia drużyny. 
Warszawa chciałaby widzieć w bramce Lotka 
uważając go &tale za najlepszego w Polsce. Ha­
szem zdań i (sin Popiel jest obecnie w takiej for­
mie, że uważamy jogo wybór za trafny, licząc 
się z umiejętnością tego gracza a nie zwodni-

Nauka, literatura, sztuka.
POLONIECKIEGO WIELKA MAPA EURO­

PY ŚRODKOWEJ 1:1,500.000. Lwów i W ar­
szawa 1922.

Mapa niniejsza obejmuje koleje Polski, Cze­
chosłowacjo, prawie całych Niemiec, Węgiei 
i krajów sąsiednich. Umiewzcaome są na niej 
wszystkie koleje główne i  wąskotorowe; 
wszystkie stacye i przystanki. Wydanie bardzc 
ładne, wykonane w Biedmiu kolorach

Dr S t  R
„PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY*, miesięcznik 

pod rod. Dra St. Wędkiewicza, wjyehodzi w 
Krakowie. Nr. 5 z września b. r. zawiera: „Po­
lityka bałtycka" przez Witolda Kanńenieckie- 
got, niezwykle zajmujący artykuł Ludwika Hie­
ronima Morstina, „PatKmka Nowej Framcyi", 
dalej Feliksa Młynarskiego „W sprawie refor­
my walutowej’", Władj-sława Konopczyńskie­
go „W ycieczka w głąb duszy ludzkiej1 „ Dra 
Jan a  Dąbrowskiego „Polska a  przyszła wojna", 
Janusza Herlaine „O charakterze sztuki hisz­
pańskiej”, wreszcie sprawozdanie z życia umy­
słowego zagranicą. Miesięcznik zapowiada., że 
od października będzie wychodzić w zwiększo­
nej objętości.

„PRZEWODNIK PRZEMYSŁU DRZEWNE­
GO". Lwów i W arszawa 1922. „Przewodnik" 
ten podaje najważniejsze wiadomości o pree- 
m jńle drzewnym, a mianowicie: zasady budo­
wy tartaków  stałych i ruchomych, przyozem 
omówione są silniki, paliwa, oświetlenie, su­
szarnie, obrabiarki i inne maszyny, dalej ro­
dzaje drzewa i ■wyrobów tartacznych, a  wre­
szcie zasady przewozu drzewa (drogi wodne, 
kołowe i kolejki). Wresncie podano najwa­
żniejsze wytyczne kalkulacyi Szereg tablic 
uzupełnia pożyteczne i  wartościowo wydawni­
ctwo. Dr SL B.

dnienie obrotu uszlachetniającego w  Gdańsku"-1 
przez S. F. Królikowskiego, kronikę handlowb,1 
naftową, rolniczą, targową, rozmaitości, i star 
ranne sprawozdanie z ruchu handlowego zagra , 
nic/mego.

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.’
Sobotnio zebranie równie jak  i wczorajsze met 

uległo zmianie co do usposobienia dla w alut za* 
granicznych i dewiz. Tendencja zwyżkowa u . 
trzy mywała się dla dolarów, funtów, korony! 
czeskiej i  marki niemieckiej, silniejszej w obro< 
taeh gotówkowych i przekazach- W aluty skan­
dynawskie szacowane były wyżej niż w pią­
tek, waluty zachodnie i korona niem. austrya- 
cka utrzymywały się przeważnie n a  poziomie 
swego kursu, liry włoskie były nawet silniejsze.

Aikcye bankowe i papiery lokacyjne bez za­
interesowania. Rynek efektów przemysłowych, 
handlowych i  górniczych pod względem ilości 
gatunków akcyi, jakieimi obracano wczoraj 
i dziś m ożnaby uważać za cokolwiek ruchliwszy, 
gdymy nie przeważająca tendoneya zniżkowa, 
panująca nawet w stosunku do poważnych ak­
cja. Przypisjrwać te  objawy należy obfitej poda­
ży a słabemu popytowi, z powodu braku płyn-' 
nej gotówki. Nabywano: Zielemicwi^d (zniżk.), 
Cegielski,.Topege, PTH. (lek. zniżk-), Pezet, Że­
gluga Polska, K rasus Imped, Pharma (zniżk.).

Szacowania sobotnie wjmosiły: dołary amer. 
8925 m., dolary kanau. 8800 m„ funty szterlin- 
gi 39200 nu, floreny holenderskie 3300 m., fran­
ki Szwajc. 1650 m., franki franc. 665 m-, franki 
belg. 620 m„ liry 365 m., leje 40—45 m., koro­
na szwedzka 223‘9 m„ korona duńska 1765, k o ­
rona morw. 1420 m„ korona czeska 272 m., ko­
rona węgierska 3 m. 25 fen., korona niem. ausW  
11 fen-, marka niemiecka 5 m. 50 fen.

Przekazy: na Berlin 5 m. 55 fen., na Pragi 
273 m. 50 fen., na Wiedeń 11 i  pół feniga.

Ruch piaekaaowy dość słaby.

'  GIEŁDA.
Zurych. P. A- T. Zamknięci© giełdy, boru* 

0.33, Hoiandya 20S, Nowy Jork 537, Lonay^ 
2346; Paryż 4065, Medyolan 2275, Praga 16.6Cy 
Budapeszt 0.21, Zagrzeb 1.85, Warszawa 0.061/*I' 
Wiedeń 0.00*/*, austr. korona stemg. 0.007/*.

Warszawa. P. A. T. Miliocówka ccasm. 1515— 
1511. Waluty: Dolary Stanów Zjedn. trans. 
8825—8451)—8825, sprzed 8869, kupno 8871; 
dolary kanad. trans. 8750—8775; franki belg. 
frans. G31; franki franc. 671; mara? ni cm. 
trans. 550—537.50.

H A B i t Ł A N I

Wiadoaości gospedareze.
OBRÓT CZEKOWY NA G. ŚLĄSKU. Z dn.

1 października 1922 r. zaprowadza eię obrót cze­
kowy Pocztowej Kasy Oszczędności (w skróce­
niu PKO) w urzędach i ageneyach pocztowych 
na polskiej części Górnego Śląska, tudzież wza­
jemny obrót czekowy PKO z urzędami i agen- 
cyaoni pocztowemi na obszarze reszty Polski. 
Na obszarze polskiej części Gór. Śląska będzie 
podjęty obrót czekowy PKO w markach pol­
skich i niemieckich, zaś między polską częścią 
Górnego Śiąska. a  resztą Polski wyłącznie w 
markach polskich.

Do obrotu czekowego-Oddziału PKO. w Ka­
towicach mogą przj^tąpić zarówno mieszkańcy 
polskiej ozęści Gór. Śląska, jakotoż wszyscy in­
ni na. całym obszarze państwa. W ten sposób 
uczestnicy obrotu czekowego Centrali PKO. w 
Warszawie i Oddziału PKO. w Poznaniu — mo­
gą być jednocześnie uczestnikami obrotu cze­
kowego Oddzian? PKO. w Katowicach.

PODWYŻKA TARYFY KOLEJ. W GDAŃ­
SKU. Z dniem 1 października ulega podwyżce 
CO-procentom ej taryfa kolejowa na obszarze 
wolnego miasta Gdańska.

PRZEMYSŁ I HANDEL zoszyt 37 i 38 za­
wiera: „Doświadczenia drugich Targów wscho­
dnich" (autor dochodzi do wniosku, że Targi na* 
loży powtarzać z pewnemi zmianami), „Zaga-

Lekcyi gry na fortepianie
ns żądanie wykład I konwersacya w języka 
francuskim, udziela młoda pani z dobrego

towarzjrstwa.
Zgłoszenia do Administracji „Głosu Narodu' 

pod S. T. (1430)

Dr Karo) Kruszyński
otworzy! kanęelaryę adwokacką w Krakowie, 
Mały Rynek L. 1 ł prowadzi ją wspólni#

z WP. Drem Franciszkiem Bardlem.
(1433) '

t

Ks. Józef Macak
p r o b o s z c z  w  K r z y s z k o w i c a c h

zmaii 30 września, 1922 rolro, zaopatrzony 
św. Sakramentami.

Pogrzeb 2 października ramo 
wicach.

Krzyszko-
(1432)

Ks. ian Babraj
Kapłan zakonu Kanoników Regularnych 
Lateraneńskich przy kościec Bożego 

.Ciała w Kraskowie.
Zmarł w Krulówce pow. Bochnia 29 wrześ­
nia 1822 po długich a ciężkich cierpieniach 
opatrzony S. S. Sakramentami przeżywszy 
lat 60, z tych w zakonis 33, w kapłaństwie 27.
Naooiedstwo. żałobne przy zwłokach odpra­
wione będzie w poniedziałek 4. 2 paździer­
nika o g. 10 rano w kościele parafjalnyra w 
Krulówce poczem nastąpi odprowadzenie 

zwłok na cmentarz tamtejszy. 
Nabeieństwo żałobne w kościele Bożego 
Ciała w Krakowie odprawionem zostanie w 

środę d. 4 października o godz. 9 rano.
Na te smutne obrządy Kenwent zaprasza 
Przew- Duchowieństwo Krewnych Znajomych 

i wiernych w Chrystusie.

*
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NOWA POWIEŚĆ
' J a n  P  o w a 1 s  k  i: „N ad  jeziorom 14 (Sie­
la n k a  w ielkopolska z X III. w.). N ak ład  

G ebethnera  i W olffa 1922).
(Dokończenie).

Z niem ałym  swkkuasem w w ydobyciu  
'świeżości i je d n i oś ci w m alow aniu przyrody  
i ludzkich  charak te rów , przychodzi p. Po- 
w alsk iem u język . . W ielkie zasługi w  od­
św ieżaniu i w zbogaceniu ko  gw aram i poło­
żyli K. T etm ajer i O rkan; przez sięgnięcie 
w m niej oJbębniony w iek XVI.. a  obecnie 
w  „W ietrze od m orza11 w języ k  XV. w ieku. 
Żerom ski. P . Pow alski poszedł dalej i g łę­
biej w stecz i w ciągnął znów w lite rack i 
obieg se tk i w yrazów  sta rodaw nych , dosa­
dnych  i barw nych , w ziętych  od korzenia 
polszczyzny, prasłow iańskich . W yrazy  te  
nie Sit d la  p. P ow ałsk iego  rodzynkiem , w tło ­
czonym  na okrasę, w ow siany p lacek , jeno 
niezm ołtem  zianiem  złotej pszenicy w posil­
nym , pachnącym  razow cu. On nim i dyspo­
nu je  ta k  swobodnie, tak  one u niego brzm ią 
natu raln ie , n a  właściwo m iejsce podsuw ają  
się tak  au tom atycznie , żc —  mimo, iż są 
widocznie owocem w nikliw ych studyów  ję 
zykow ych —  nie z a la tu ją  naw et zdaleka 
iiczonosścią lub  m eskineryą. O piekadlnik ' 
(— opiekun), pastew  ( =  pastw isko , karm ), 
poją ( =  śpiew ają), śnieść (— jeść, docho- 
wanc w śniadaniu), ohrzept ( =  grzbiet), 
w ardęga ( =  w łóczęga), ja ta  (— buda na  
krow y, szałas) i t. p. całe setk i, a  oprócz 
tego form y sta re , zan ik łe w sk u tek  upodo­
bnień lub uproszczeń, jak : tam o ( = ta in ) ,  
ilko  ( =  ile) i t. p. a  wreszcie pozornie z cze­
ska brzm iące, ale ty lk o  z p raźród ła  czer­
pane. jak : jenże (— k tó ry ), ji ( =  jeao, sk ró ­
cone w go), nasilę  ( =  gw ałt), śm iernie 
(— spokojnie, z zadowoleniom ) —  oto  n a  
w yryw ki wzdęto p rzy k ład y , z przedziw na 
um iejętnością i znaw stw em  ocucone z m ar 
tw oty . Czy dałyby  się one w łączyć znów 
rv obieg w pow ieściach o teinac;e i ty le  no-

- radością , z zapałem  te  zo te  ziarna 
za  klej.notyT/łJ nas, gdzio donieda- 

:ch, dosłowlHe t r z e c h  lite ra tów

w ożytnem ? —  to  je s t rzecz inna, a  raczej 
py tan ie , n a  k tó re  odpow ie życie. W  n a ro ­
dzie kochającym  swój języ k  (a  ogół nasz 
go nie kocha) i czuwającym, n ad  “jego rdzen­
ną  sw oistością (a o to  nie dbam y), pochw y- 
conoby z radością , z_japalem  te  zo te  ziarna 
i uznano 
w na trzech, 
prenum erow ało  „ Ję z y k  po lsk i11, a  —  sądząc 
z ich dzieł —  k ilku  zalcdw o m a n a  swym  
stolo słow nik  L indego czy w arszaw ski, 
u nas m ałą je s t tego nadzieja. N iech tam  
sobie francuscy  poeci g rzeb ią  w w okabula- 
rzacli i pocą się w  p racy  n ad  udoskonale­
niem i w zbogaceniem  sw ego tw órczego w ą­
tku , nam  w ystarcza  nasz bieżący, potoczny, 
dzisiejszy język . T ak , ogółowi piszących 
on w ysta rcza  i m oże to  i lepiej; bo niedość 
je s t odszukać skarb , trzeb a  jeszcze um ieć 
zużyć go. P od  tym  w zględem  p. Pow alski 
może służyć za wzór. * S ta ro ży tn e  ' w yrazy 
i form y jaw ią się u niego p raw ic w yłącznie 
w  dyalogu , gdyż ta k  m ów iono w Polsce 
XIII. w ieku; ale w szędzie tam , gdzie au to r 
opisuje i opow iada od siebie, są  one uży te  
oględnie i bodaj po  to ty lko , ab y  z  pom ocą 
archaizm ów  zm niejszyć od sk o k  m iędzy sta- 
ropolszczyzną a  językiem  dzisiejszym . 
Um iar i pow ściągliw ość, cechu jąca  w  tym  
względzie pióro p. Pow ałskiego, św iadczy
0 jego  w ielkim  takcie  a rty sty czn y m  i  d o ­
brym  sm aku.

Jeżeli dopuszczalne, bo zrozum iałe i prze­
piękne archaizm y i form y budzą d la  p. P o  
wakskiego w ielki szacunek, to  zam ienia się 
on w podziw  nad  skrzetnością, z ja k ą  w y­
szukał i w pomieść sw ą -wplótł starow ielką 
pieśń starego  Ząbka- o P iotrze Tłumnie W  lo­
dow ic  u, fundato rze  siedm dziesięciu kościo­
łów.

N a  rozkaz Sułka: „S tęd  poj jako  mu 
księdz k rakow sk i nałeży ł pokajam ! i k a rę 11, 
odpowiada, s ta ry  ao ida. Ząbek: „Tle, to  pra- 
w ieby i od pław anla za  m orze poczynać! 
Miecza zbyw anie —  ted y  miee-za zbyw anie11
1 szczypiąc s tru n y  śpiew a czystym  m ocnym  
głosem :

„Ciął icś?, ilke stało jest ramienia', 
rozrąbał jest dąb gruby od rosoch do korzenia11.

Rzecze drużbam: „Jako Piotr wojewoda rąbie! 
tu  się li miecz mój żłoży na śmierzć swą, wj tym

[to dębie?

Wyrwie-Ii siłą-mocą stąd ji ludzka ręka? 
by nic padł w, dłoń bezbożną, to mnie skryć

[ji- nęka11.

I skręci miecz przcsilnio, jon uwią.zł jest
[w odziomie, 

i rozdarł pień na poły, jak  gn-om, gdyż drzewa
[łcmie“.

Wyrwie miecz z rozdarcia, jak jasny piorun
[boży,

rzoczo drużbam: „Nic miesca, gdzież miecz
[mój się położy.

Toń-woda nie zatopi, ni żywe drzewo strzyimie, 
ni czarną nocą skryje, ni białym śniegiem

[zimie11.

Rzecze mu Mikora: „Ciśni miecz w tarni
[krzewie,

pomiędzy letnie ziele, popod zbutwiałe pniawie.

Jako  zdrecldo pnlcwie pośrzód letniej trawy, 
tako zdręcknic miecz sławny, w proch się

[obróci rdzawy.

Mrowieć ji ohydzie, obrościc ji malina, 
ślad-znak. o prćclmie zginie, z nim zginie twoja

[wina.

Spróchnieje wina, srawa; poroście po nas
‘ [ziele,

skąd przyszła dusza do działa, tamo się wróci
[podzielę11.

Ciśnie wojewoda miecz sławny w tam i
[krzewie,

rzeezo drużbam: „Siarce, skąd przydzie nań
[trochlość, nie wio.

Struchło jest moje siarce, poczyna się kajanie, 
pójdźmy nalezć miescc, gdzież pirzwa cyrkiew

[stanic11.

Czyż to n  Z ąbek  n ie m oże s tan ąć  obok 
starogalick ich  bardów  a  W łostoiwicowe 
„zbywani© m iecza11 nie je s t  tako  ryeem e 
jaikśo Fi aga la  rozstaw an ie  się z n ieznająca  
szczerb k lingą  L uny? S kąd  p. Pow alski tę  
przedziwną, pieśń -wziął? —  nie wiem. W sty ­
dzę się i biję się w piersi, ale nie wiem. 
Z pew nością nie je s t to k ró lodw orska  m isty- 
fik aćy a  ITanki, jeno- au ten ty czn y  rodow ód 
naszej s ta re j, szanow nej, zam ało przez , nas 
sam ych szaaiowanoj k u ltu ry . Ju ż  choćby 
tylko wydo-bycie je j z jak ie jś  uczonej pu- 
blikac-yi B rucknera  czy Ł osia  i spopulary­
zow anie w, pow ieści je s t  n iem ałą  zasługą 
au to ra . W  narodw ą naszą  kadź przesiąknę- 
lo  i w ciąż jeszcze p rzesiąka ty le  cudzych 
w ydzielin, ty le  etnicznie obcych elem entów  
i p rzyb ląkanego  śmiecia, że trzeba  w ielk ie­
go w ysiłku  polskiego geniuszu, żeby  jej ro ­
dow itą  k larow ność od zak isu  i  zm ętnienia 
ocalić. Ludzie n au k i i p ióra  pow ołani są  do 
tego, ab y  z g łęb in  dobyw ać tak ich  w ar­
tości, tak ich  idei i  w to k  doskonalej fonrnie, 
iżby  m ogły, m usiały  zaw ładnąć duszam i 
najbardziej opornych, n ierzadko  w rogich 
m niejszości. N a tern głów nie m usi s ię  zasa­
dzać odpowiedź n aro d u  na- narzucone mu 
trak ta tam i państw o nienaroidowe, w tern le­
żeć ko iT ek tura  •— na, razie zb y t J-ibetral- 
nąj —  kousii.ytueyi. Pod  tym  k ą tem  w idze­
nia, k to  odkopuje  s ta re  ale ja re  w ęgły oj- 
czystogo dom u, te n  s ta je  się. budow niczym  
iogo i  jeg o  przyszłości. I  w  tern także  wi­
dzę w p. Pow arskim  now ego człow ieka, 
a  w  jego  „sielance w ielkopolskiej11 noiwą 
powieść. :

M artyrologiom  naszej lite ra tu ry , spełn i­
w szy swe zadanie, przebrzm iew a a  w łaści­
w ie już przebrzm iał. P ieśń  niewoli skoń ­
czona. E fem eryczny „Cud.nów i ziem ia cud- 
nowiska11, „Drzieje salonu11 i „B iałe rękaw i­
czki1, obrzydłe jednodniów ki, zm ierzchną 
lub  eonajw yżej pi-zejdą do podręczników  
lite ra tu ry  ja k o  p rzy k ład y  pam fletu  i k a ry ­
k a tu ry , —  dojd-zie zaś d o  głosu, dojść musi 
lite ra tu ra  ni-ezakążona jadem  niewoli, to k ­
synam i m arazm u lub  a g itacy jn ą  w rzaskli-

w ością. Z w olnych, z pokolen ia n a  poko­
lenie n a  m iarę F id iasa  ro z ra s ta ją cy c h 's ię  
piersi, z n iezaczadzonyeh  um ysłów  i rado­
snych dusz, może i musp w yjść, w ięc w y j­
dzie nowa-, w ielka nasza sz tuka , w yższa nad  
opłotki. P o d staw a  jej słoneczna, św ia t cały. 
całą ludzkość o g arn ia jąca  m iłość i prom e­
te jsk a  tęsknota, a  jąd rem  i treścią, je j idea 
w ielka, dosto jna, sk rzyd la ta . Może ona być 
cicha i pokorna, ja k  ew angelia lub  8wiat<v- 
burna, w szystko  obalająca ja k  ek razy t. bun­
tow nicza lub  sielankow a, skupiona i ana li­
zująca lub  rozw ichrzona i u top ijna, po m ae- 
torlinkowsiku uduchow iona lub po ; epicku 
realistyczn ie  m alu jąca, ale nie może byc 
więcej u tyskiem  n a  przem oc najeźdźcy, nie 
może być a rtyku łem  w stępnym , po dzien­
n ikarsku  na codzień ak tualnym . Pow inna 
i m usi się stać  tein, czerń przew ażnie je s t 
u innych narodów : bujnym  i św ietnym  
kw iatem  n a ; w ierzchołku silnie w  ziem i roz- 
■korzenionego drzew a, k tó ry  ja k o  p ro d u k t 
słońca i n ieba sieje w dusza! słońce i niebo 
i pośredniczy  pom iędzy niłni a człow iekiem . 
S ie lanka w ielkopolska p. Pow ałskiego,
0 św ieżych barw ach  i w iośnianym  zapa­
chu, jo st W daj zapow iedzią tak iego  kw iatu , 
heroldem, now ej sz tu k i w odnow ionen. spo ­
łeczeństw ie. N ad to  w kracza  na  jedyn ie  
w skazaną dla tw órczości drogę, na k tó re j 
niem a nonszalancko m aczanego w k a łam a­
rzu p ió ra  ani ducha, co z arroganc-yą fiat 
ttbi vult, jeno  je s t ta len t odpow iedzialności 
swej świadom , ta le n t w sp arty  nam iętnem  
w nikaniem  w i>sychę i m yśl ja k o  u B eren ta  
lub  w  język  ja k o  w ątek  tw órczy, ja k  u  Po 
walsłciego

Hąbent sua fata libelli. „T rędow ato11 do­
czek a  się jeszcze podw ójnej ilości do tych ­
czasow ych nakładów , ale g d y  przejdzie trą d  
po>wojenny, znajdzie się m iędzy M duzyną
1 egipskim  sennikiem ; „N ad jeziorem 11 może 
naw ot w  drugiem  w ydan iu  nie w yjdzie, ale  
za  to  legn ie  krzem iennym  w ęglom  w śród 
fundam entów  naszego ju tra  i będzie w  nich 
tilwać. T ak  sądzę i żo to k  będzie, wierzę.

Maciej Szukiewicz.

Przewodnik p ©  Krakowie.
S S z e e z y  g o d n e  z w i e d z e n i a .

Sroby królewskie, grób Mickiewicza i skar­
biec w k*atedrze na Wawelu zw iedzać m ożna 
w dnie powszednie o godzinie 1 0 , w  niedzielę 
i święta po nabożeństwach*

Muzeum etnograficzne na Wawefu otwarte co­
dziennie. W stęp w niedziele, wtorki i czwart­
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk.

Groby zrsłużonyah w krypcie na Skałce, 
grób Skargi w kościela św. Piotra, oraz skar­
biec N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem  się 
do zakrystyi.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte 
jest codziennie od godz. 1 0 —4 za opłatą 1 0 0  

Mk. od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżkę.

Muzeum im. Eryka hr. Czapskiego, Wolska
10, wraz lapidarjum otwarte codziennie od 
g . 12—6 za opłatą 100 Mlc.

Dom i Muzeum Jana Matejki, Floryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10— 4 za opłatą 50 Mk.

Barbakan czyli t. zw. Rondel bramy Floryafi- 
skiej, zabytek architektury z końca XV 
i XVI w. otwarty codziennie od 10—4 za 
opłatą 50 Mk. od osoby.

Wystawa Tow. Sztuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwarta codzien­
nie od g. 10—4. W stęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9 — 1 w południe, o ile w te dni nie przypa­

dają święta.

S T E F A N 8 No o  N a j l e p s z e  □□ 
o d m i a n y  g r u s z

Szkółki o w o c o w e  Miii

Plantacje: Dziczków, Drzew Owocowych i Warzyw.
Poezia N o w o rad o m sk , m ajątek  D slaputć, 
z ie m ia  P io t r k o w s k a .  Skrzynka pocztowa Nr. 17.

Administrator - Pyrekt©?
w pełnym  rozw oju będących riążych zakładów  przem ysło­
wych, posiada ącycli rozległe rynki zbytu w kraju i zagra­

nicą, branży przem ysłowo-rolncj

p e t r z e t a y  z a p a s
W ym acane: znajom ość c rg ąp iz ic ji hand low ej, w praw a 
w sam odzielnym  zarządzie  i f óspodarstw io (także rolnym ), 
odpow iedzialność  finansow a i pow ażne referencje. — 
Oferty z dokum entam i do Tow. Akc. „Reklam a Polska".

! (W arszaw a, Jasna  10) sub „Z. P . 1420

IMTFTMrl —■ III IIII 11*1.MIM" ll'INW I I iI . M

Czyja ba 7
P rzedm ioty w iększej w artości p ozosta­

w ion e w  jednym  z pokoi Grand H otelu są 
do odebrania za uderwodnieniem  w łasności.
1342 Dyrekcja Grand Hotelu Kraków.

Węgierskie flaszkowe
o r a s

WERMUT krai*w’flaszkowy

poleca  
r  r

1161

'. CIESLINSKII Ska
l a p i  iy s lo . io n y  d o s la w c a  w in  m s z a ln y c h .

I Kraków, Fleryańska 14 (Hotel pod Różę).

S p ó łk a  P a r c e i a e y j n a
pod nadzorem ^aństwowem

p o s ia d a  n a  sp rz e d a ż  w  P o z n a ń s k ie m  ly lk o  
d la  P o la k ó w  952

p r a e g s J ą k K ©  r e ? s f 6 w k i 9
p o z o s ta łe  z r o z p a r c e lo w a n y c h  w ię k sz y c h  

o b s z a ró w  ro ln y c h .
Zgłoszenia pod a d resem : Spółka Parcala- 

cyjna, Poznań, W ały Zygmunta Augusta 
n r . 10 lub Skrzynka pocztow a nr. 18. 
□□DDaDODODDCODODODClD □□□□□□ □ □□ □□□□□

Dla Szkół i Młodzieży!
Staraniem Falskiego Tcw. Krajoznawczego 
w Krakowie, opuściły prasę 2 iabiice:

„Poczet Pisarzy Polskich"
wykonane barwnie na kartonie kredowym 70X86 cm* 
zawierające 56 wizerunków Pisarzy Polskich z odpo­
wiednim tekstem. Cena kompletu (2 tablice) 1070 Mp.

Ponadto polecamy w nowym nakładzie aprobo­
wany przez Ministerstwo Wyznań, Roi. i Oświaty do 
użytku szkolnege

„Poczet Królów Polskich"
według J. Matejki, wyk. barwnie form. 70X104 cin.
Szkoły, Hurtownie i Księgarnie otrzymują znaezny 

opust
Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich

H E W K Y K  F & I S T  
K R A  K G  W ,  F l o r i a ń s k a  3 7 .  626

W państwowej szkole prza- 
mysłowo-handiowej w Le­

sznie potrzebny:
1) a r c h i t e k t  b u d o w n i ­

czy  lub inżynier bu­
downiczy,

1) n a u c z y c ie l  do języ­
ka angielskiego i franc, 

1) n a u c z y c ie l do języ­
ka pojskiego, geografji 
i historji (może być z 
egzam, wydział,). 

Pobory według pragma­
tyki dia szkót średnich, 

Zgłoszenia do Dyrekcji 
szkolnej. 1409

Kra wtisa fc Met
im /A . B a ra n ie c k ie g o
w Krakowie, Karmelicka 32. ii. p.
Istniejące od 1858 roku 
otwierają 1-go paździer­
nika d w u letn i kurs litera­
cki i jednoroczny gospo­
darstwa wiejskiego z pralę- 
tycznem ogrodnictwem. 
Dyrektor (. Rostafiński.

_____________ 11S7_____________

f>5 mórg dóbrej ziemi, w 
tern 2 morgi tąki i 4 mor­
gi lasu, 70 mórg dobrej 
ziemi, w tem 8 mórg łąki 
i wł. olejarnia. 94‘/z mórg 
dobrej ziemi, w lem 4 
morgi łąki i 13 mórg la­
su. Wyżej poaane gospo­
darstwa mają kompletny 
żywy i martwy inwentarz, 
całkowite żniwo i dobre 
masywne budynki. Stacja 
kolejowa w miejscu. Cena 
po 13 miljonów mk. Po- 
ważpi reflektauci z gotów­
ką zechcą się zgłosić pod 
G 2637 do Wielkopolskiej 
Agenji Reklamy, Poznań 
Gwarna 19. 13S9

19 i i
mieć można dając do prze­
robienia s ta ry : welurowy, 
filcowy, aksamitny lub fu­
trzany do znanej od wielu 

lat pracowni kapeluszy

Ju !ii R a u s z s w e j
Kraków, ul. Bracka L. 4

I. piętro 1366

Go s p o d y n i  z zawo­
dową praktyką i zna­

jomością wykwintnej ku­
chni, przyjmie posadę — 
Świętoniowsaa DobromU. 

1428

Ważne dla
Zakład k raw iectw a dam ­
skiego J. Ka l a f a r s k i e go 
K raków , ni. S z e w s k a  12. 
P ierw szorzędnie w yko­
nyw a kostjum y, p łasz­
cze, spódnice, kostyum y 
s p o r to w ^ i t, d: Paniom  
p r z e j e z d n y m  uw zglę­

dnienia. 1352

Bieliznę męską,
damską, dziecinną i po­
ścielową wykonuje i na­
prawia k o n k u r e n c y j n i e  

„ S zw a!n la“
Dimajmkiego 9. i p. pokój 5. 1427

Ażurowania, anulowania
h a f c i a r s t w o  wykonuje 

,,Ssuralnlae'
Dunajewskiego 9. I p. 
pokój Nr. 5. 1428

Le ś n ic z y ,  z  ukończoną
wyższą szkołą lasową 

kilku letnią praictyką w 
pierwszorzędnych mająt­
kach, obecnie jaico leśni­
czy rewirowy, poszukuje 
odpowiedniej posady. Ła­
skawe zgłoszenia przyjmu­
je z grzeczności R. Chrzą- 
szczcwska, właścicielka 
dóbr Krzyszkowice op. 
Myślenice. 1333

g% xQ d £Q • efeonoma
Bas bezwzględnie uczci­
wego i pracowitego z bar­
dzo dobremi poleceniami 
poszukuje się od 1-go p i-  
żdziernilca 1922 r. Odpisy 
świadectw z podaniem wa­
runków i bliższych szcze­
gółów nadsyłać: Zarząd
dóbr Przewrotne poczta 
Gtogów pod Rzeszowem. 
Nieuwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 1335

A b a ż u r y  w y l i e n a j e  
ul. Jagiellońska 12 11 p. 
Sztelarze są do nabycia.

SSjpada:©RO Pandiowi 
Józefowi kartę powo­

łania wydaną przez po­
wiat Olkusz i dowód oso­
bisty wydany przez gminę 
Ogrodzeniec. 3741

Ł 3 to b 3 e ia  starsza, inte- 
S"& Iigentna, która była 
główną zarządczyn.ią w sa- 
natorjum i w rządowym 
instytucie, polecenia bar­
dzo dobre, poszukuje od­
powiedniej posady zaraz. 
Wiadomość ul. Starowiśl­
na 4. part,er na lewo dla 
„M anto ..1 1281

E ^w ry , kotły, pompy, pie- 
ce, Cynę Ołów, Wy­

roby żelazne, instalacyjne, 
nowe i używane przyjmuje 
do sprzedaży komisowej 
Julian Tokar, Kraków, ul. 
Jana 10 (sklep) telef. 0574 
'  1182_____________

Ortopedyczne
obuwie, na wszelkie skró­
cenia, ehore nogi i p ła ­
skie stopy w yrabia. P ra­
cownia szewską „Zdro­
w ie", Kraków, św. Ger­
trudy 7 W ojciech Dą­

browa". 863

G azeta B ankow a
jest bezsprzecznie najpoważniejszem polskiem  

czasopismem ekonoinicznem!
Dwa specjalne numery „Gazety Bankowej" poświęcone 11. „Targom 
Wschodnim", które ogt ;dą się we Lwowie w czasie od 5 do~T5 

września 1922. w przygotowaniu.
Do numerów tych przyjmujemy ju i ogłoszenia we wszystkich językach 
po zwyczajnych cenach taryfowych. -  Tłumaczenia na o6ce języki doko­

nujemy na życzenie sami.
Numery te zostaną wydane i rozesłane we wielu tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich władz i Instytucji rządowych i prywatnych oraz większych 

firm przemysłowych i handlowych w kraju i zagranica.

Administracja Gazety Bankowej Lwów, Zimorowicza L. 5.

M A S Z Y N  RZEWUSKI i Ska
tv W a rsza w ie , ul. O rdynacka 7. 

oddała wyłączną sprzedaż swych wyrobów 
na terenie Małopolski Zacnodniej firmie:

PEWNOŚĆ Dem komisowo-haniilowy
w  K rakowie, ul. Długa L. 43. 743 

Maszyny do wyrobu: Dachówki cementowej, Pustaków batonowych, rur, cegły
płyt i t. d, — Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednosteu

Tow. z o. p., u l. S k a r b o w e  21, poleca wyroby sw oje znane z wy- 
j borow ej jakości, w m niejszych p arty a ch  i w agonam i w  b e c z k a c h

i butelkach. 2768 i

sasaass^Ba

Upiększajcie Wasze pokoje!
Wysyłamy jak przed w oiną: 423

1) n a  m a t r y  piękna kanwa, przetkana paskami koloru bia­
łego lub kremowego (podwójna kręcona nitka) szerokośei 90 cm. 
■(li/a łokcia). Cena metra Mk. 800*—.

2) Ma d a m s k ie  _ I m ę s k ie  p a l t a  I KOWERKOT ! Krzyk mody 
i praktyczności ! Najpiękniejszy, czysto-wełniany kamgarnowy ma­
teriał pełnej szerokości (21/* łokcia) kolor blado-kawowy. We wszyst­
kich większych miastach Europy niema żadnej Pani, któraby nie 
miała palta z kowerkotu. Cena metra 8.00C.

3) Kfflpsn na sp o d n ie  (-2 łokcie). Czysto - wełniany kamgarnowy 
najlepszego gatunku materiał, czarne tło z białemi paseczkami 
Mk. 10.0C0.

4) d a m s k i e  k o s t ju m y ,  s u k n ie ,  b iu s k i  s z e w io t  szerokości 
116 cm. (2 łokcie) kolory: granatowy, brązowy, zielony i czarny. 
Nadzwyczaj tnocny, ładny i praktyczny materjał. Cena metra 2000 mk.
W ysyłam y n a ty ch m ias t po  o trzym aniu  obstałunku zaliczką pocztową bo/« zadatku.

Towar n ie  odpow iadający gustow i k lienta przyjm ujem y z powrotem . W z o r ó w  »lc*
n ie  w y s y ła .  Za opakowanie, p rzesyłkę i inne w ydatk i dolicza się 50/0.

Adres: Łódź. ul. Kilińskiego 4 0 . Fabrykant: L E O N  R U B A 3 Z K S N .

Sdiichl Prawdziwe 1 . Prawdziwe 
 =
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